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porozumieć, aby tym sposobem mieć przeciwko 
sobie tylko albo odosobnióną Austrję, albo odo- 
sobnioną Anglię, A wydaje się nam, że tak w 
Londynie jak w Wiedniu żywią jeszcze nadzieję, 
Że Moskwa poczyni ustępstwa, i nie potrzeba 
będzie prowadzić wojny. I nie oporowi Turcji 
przypisujemy głównie. iż pokój nie przyszedł do- 
tąd do skutku, lecz e. A moskiewskim, 
OTE .  |które jeszcze czekają rezultatu rokowań z Au 
na AB PET z przesyłką pocztową: strją lub Anglią, ażeby wiedzieć mogły, prze- 
miesięcznie . » ciwko komu ma być ostrze tego pokoju zwró- 
W marcu rozpoczniemy we fejletonie | cone. 
druk najnowszej powieści znakomiteg nasze- 


go powieściopisarza T. T. Jeża. 
Upraszamy o wcześne przesłanie 


a va administracji. 
<.gnumerata na „Gazetę Narodową“ wynosi 
za miesiąc marzec: 
we Lwowie: 
miesięcznie hę. MOG 


Zmiana usposobienia we Wiedniu z wojo- 
waniczego w znacznie pokojowe, została wraz z 
dami półurzędowemi zakomunikowaną Pesz- 


i 
¡powo 


prenumeraty, gdyż inaczej niebędzie- towi i wywołała tam pewne zamieszanie w ko- 
my mogli dostarczyć pierwszych mu- łach politycznych. Jak tu się orjentować śród 


iaerów z marca. 
r 
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takich nagłych kontrastów! Zwrot ów tłumaczą 
półurzędowe telegramy wiedeńskie raz tem, że 
wiadomości o gromadzeniu się wojsk moskiew- 
skich wzdłuż granicy siedmiogrodzkiej są „według 
urzędowych sprawozdań z Bukaresztu* bezzasa- 
dne — gdyż na stacjach od Chitilli do Piteszti 
żaden się nie pojawił ani jest zapowiedziany 
i pociąg moskiewski; i niepokojące pogłoski ztąd 
zapewne poszły, że Moskale ruszają do Widdy- 
nia, którego Rumuni nie chcą zajmywać, lecz 
Moskwie go oddają. („A jeżeli Moskwa Widdyń 
obsadza. tw nasz rząd nie niema przeciw temu?“ 


Lwów d. 2. marca. 


(Czy przyszedł dziś i czy w ogóle przyjdzie 
moskiewske - turecki traktat pokojowy do sku- 
tku? — Moskwa sama zwleka z załatwie. | 
Zm traktatu  sondując Anglię i Austrję. — 
Półurzędowe powody do uńmierzenia się opinii w 


Austro-Węgrzech. — Dalszy ciąg przygotowań mo- zapytuje redakcja P. 

, j e A= ja Pester Lloyda). 
bilizacyjnych, — Zdanie wojskowości austrjackiej : $ 

o położenin militarnem Austrji a Moskwy. — Pôl- Po drugie tem tłumaczą ów zwrot, że tak 


jak uchwałę zażądania kredytu nadzwyczajnego 
powzięto dopiero po długiej, w zeszłym tygodniu 
przerwanej wymianie depesz z Petersburgiem, 
tak też więcej pokojowe usposobienie zapanowało 
w skutek oświadczeń, jakie nadeszły z Peters- 
burga, a Które ową uchwałą wywołane zostały, 

Wspomniana powyżej zmiana nie przeszka - 
dza jednak wcale dziennikom peszteńskim żądać 
silnego przygotowania się na wsze.kie wypadki 
wobec konferencji, tudzież rychłego zwołania 
jej, aby Moskwa nie miała czasu skompletować 
swojej armii. Zarazem podają jużione różne do- 
niesienia o zbrojeniu się Austro- Węgier. 

Pester Lloyd ogłasza list, pochodzący jak 
się zdaje z ministerstwa wojny, w którym czy: 
tamy: „W kołach intendantury wojskowej utrzy- 
mają, że kredyt 60-milionowy ma być głównie 
użyty na zakupno zapasów rezerwowych w za- 
kładach armii, magazynach i twierdzach, a mia- 
nowieie tak, że zużyte sumy mają być uważane 
właściwie tylko za zaliczkę na różne tytuły wy- 
datków nadzwyczajnych. Należą do tej katego- 
rji w pierwszej linii karabiny rezerwowe. 

Z końcem ubiegłego roku wykazano w in- 
wentarzach wojska regularnego ogółem 456.280 
werndlówek dla piechoty. Suma ta pokrywa je- 
dnak tylko potrzebę normalnego etatu wojenne- 
go piechoty w armii regularnej. Na ubytki zaś, 
które się mogą wykazać już w pierwszych mie- 
siącach kampanii, zapasy te nie wystarczają. 
Oprócz tego komisje asenterunkowe dla koni we 
Lwowie, Peszcie i W. Waradynie mają otrzy- 
mać polecenie przez zakupno odpowiednich koni 
z wolnej ręki starać się o pokrycie braków przy 
baterjach polowych, kolumnach amunicyjnych i 
przy polowych szwadronach pociągowych. Szcze- 
gólniejsza baczność ma być już teraz zwróconą 
na zaprowiantowanie obozu warownego pod Kra- 


urzędowe korespondencje pism peszteńskich za o- 
kupacją Bośnił i Hercegowiny. — Zaatanowienie 
wyborów do sejmów. — Wynik czwartkowej kon- 
ferencji delegacyjnej u p. Kurandy. —- Delegacje 
wspólne zwołane na 7. bm.) 


Dziś 2 marca jest rocznica wstąpienia na 
tron cara Ałeksandra. Moskwa pragnęła więc, 
ażeby w rocznicę tę mógł stanąć traktat poko- 
jowy z Turcją, dla uświetnienia tej uroczystości. 

eez jeśli telegramy petersburgskie nie kłamią, 
to dotąd tylko w podrzędnej sprawie jednej, co 
do wymiany jeńców, przyszło do porozumienia, a 
Moskwa grozi, iż Turcję zmust do zaniechania 
dalszych wybiegów w przewlekaniu rokowań. Za 
prawdopodobieństwem tej wiadomośći przemawia 
i odpowiedź Derbyego, podnosząca możliwość, iż 
nie przyjdzie traktat moskiewsko-turecki do 
skutku. 

1> Office Reuter podając warunki pokojowe, sta- 
wiane przez Moskwę, pominął kwestję cieśnin 
morskich, jako niby pozostawioną do  rozstrzy- 
gnięcia kouferencji. Nie bardzo jednak wierzy” 
liśmy tej wiadomości, podejrzywając, iż istnieć 
musi inay traktat tajny, tę kwestją regulujący. 
Dzienniki moskiewskie rozbierając tę kwestję, 
wskazują, to ż niej ma być pozostawiono konfe- 
rencji, 8 co między Moskwą a Turcją ułożone. 
Oto co pisze Nowoje Wremia : 

„Anglia staje pod Dardanellami, Moskwa bę 
dzie stać na obu brzegach Bosforu, Stamhał bę- 
dzie stanowił neutralne terytorjum pomiędzy obo- 
ma mocarstwami—aż do zawarcia korzystnego po- 
koju, lub aż do wybuchu wojny. Być może, że w 
tym razie znajdzie się podstawa do załatwienia 
sporów z Anglią, tudzież do rozstrzygnięcia losu 
cieśnin tureckich. Moskwa odzyska prawo wpro 
wadzania okrętów wojennych na Czarne morze, 
obowiązuje się jednak, w czasie pokoju nie wy-|kowem, tudzież na założenie składów pe różnych 
prowadzać takowych na morze Śródziemne. Ża| miejscach na granicy moskiewskiej, a to dla te- 
tę koncesję otrzyma Moskwa forty po obu stro- go, ponieważ zakupno tych zapasów jest teraz 
nach Bosforu.z przyległym pasem lądu. Turcja | jeszcze tanie. 
traci prawo utrzymywania floty wojennej na mo- Jest zamiar także, pomnożyć, wprawdzie 
rzu Śródziemnem, podobnie jak my straciliśmy a-|etatowe, ale skąpe zasoby bielizny, butów, mun- 
nalogiczne prawo po wojnie krymskiej. Co do Dar-|durów i siodeł. Ministerstwo wojny ma w razie 
danellów, pozostaną w mocy postanowienia pa-| wojny starać się także o potrzeby obu landwer. 
a które zobowiązują Anglię do Co się zaś tyczy samej mobilizacji, to z 
wydalenia swej foty z Dardanellów...* „Nam się | dobrego źródła jak najwyraźniej zapewniają, że 
zdaje, że jestto ostateczny kres uprzejmości, | doniesienie o tem jest wymysłem. Mobilizacja 
do którego rząd moskiewski, podzielając powsze- | przygotowuje się wprawdzie, a nawet przepro- 
posunąć się| wadzono ustawienie korpusów armii, ale tylko 
na papierze. We wszystkich biurach jest czyn- 
ność w pełnym toku, aby wszystko na daną 
chwilę mieć w pogotowiu. Z biur tych jednak 
nie wyszło jeszcze ani jedno rozporządzenie pod 
pewnym adresem. Jest na to czas, aż telefon z 
ministerstwa wojny centralnemu urzędowi tele- 
raficznemu na Wipplinger-Strasse poda krótki, 


może.“ 

My te plany uważamy raczej za groźbę wo- 
bec Anglii, gdyby się nie ułożyła z Moskwą, jak 
z drugiej strony Moskwa próbuje również ułożyć 
się z Austrją. Już wczoraj zwróciliśmy uwagę, 
iż dyplomacja moskiewska prowadzi podwójną 


akcję. Albo z Austrją, albo z Anglią pragnie się 


POD OBUCHEM. 


Powieść 
przez 


TEOD. TOM JEŻA. 


na czworo ludzi, którzy się wydawali zbieraniną 
ze czterech stron świata, 

Teraz i mnie oni zaciekawili. Odwróciłem 
uwagę od znakomitości, a zwróciłem ją całko- 
wicie na rodzinę kulfona, ozdobionego tytułem 
smutnego znaczenia, a wyglądającego smutnie , 
jak tytuł ów. Biedactwo! Wyraz oblicza jego 
wzbudzał uczucie politowania. Oczy przymglone 
i warga dolna nie trzymająca się górnej, cecho 
wały go piętnem idjotyzmu, który harmonizował 
nie źle z melancholijną twarzą hrabiny, lecz nie 


(Ciąg dalszy.) 

Znajdowałem się w posiadaniu tego pisma 
szacownego i nie miałem nic piłniejszego, jak po- 
spieszyć z ustąpieniem onego zakomitości, Nie 
otrzymałem za to, ani kiwnięcia głową. Nie cho-|zgadzał się bynajmniej z błyszczącemi sprytem 
dziło mi jednak o to. Zadowolnienie wewnętrzne |oczętami hrabicza i z jaśniejącemi roztropnością 
służyło mi za podziękę, wraz zaś z zadowole-| oczami hrabianki. 
niem do duszy, wsnnęły mi się w słuch wyrazy — Jakaś natury igraszka!... — powiedziałem 
następające : 

Pytanie: „Co to za jedni, ci państwo ?..* 

Odpowiedź: „A to proszę, proszę pana, 
z Motowidła..,'* 

Pytanie: „Z Motowidła ?“ 

Odpowiedź: „Tak, proszę pana..." 

Pytanie: „Jak się nazywają ?..* 

Odpowiedź: „Proszę pana, nazywają się, pan 
hrabia stary, pan hrabia młody, pani hrabina 
i panna hrabianka.,.* 


sam do siebie. 

Na tem zakończyć się miały spostrzeżenia 
moje, gdy znów, z lewej strony, do słuchu mego 
doszedł szept. 

Pytanie! „Jak się nazy wają ?..* 

Odpowiedż: „Dzie... dzie... dzie-rzejewscy, 
proszę pana..." 

Pytanie: „IDzierzejewscy ?,.* 

Odpowiedź: „Tak jest, proszę pana...“ 

— Hm... — mruknął Jan Babtysta. 

Mruknięcie to było wymownem, jak wymo- 
wnem bywa milczenie w razach pewnych, jak 
w innych znów razach wymownemi bywają cy- 
fry. Usłyszawszy je, domyśliłem się od razu, że 
jest ono pokrewnem tej akcji gracza, która po- 

— Podaj mi zupy pomidorowej... — odezwał |lega na załamaniu rożka karty, a nazywa się za* 
się Jan Babtysta — i butelkę Bordeaux... gięciem parola. Spojrzałem na Jana Babtystę. 

— Więc to ojciec, matka, syn i córka... —|Żywo zupę kończył, winem popił, usta sobie 


Pytanie: „Czy w hotelu, śród służby, jest 
kto rozumniejszy od ciebie?,,* 

Odpowiedź: „Jest, proszę pana...*' 

Pytanie : „A kto ?..* 

Odpowiedź: „Oberkelner, proszę pana..." 


We Lwowie, Niedziela dnia 3 
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pomyślałem sobie, spoglądając nie bez zdziwienia 


MA 
"a 
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ale treścią swoją brzemienny. biuletyn: Armja 
mobilizuje się, jutro pierwszy *dzień mobilizacji.“ 
Zresztą apewniają, iż w batdzo możnych i de- 
cydujących sferach mimo skreślonych przygoto- 
wań, panuje silne przekonanie, Że się skończy 
wszystko na mobilizacji dyplomatycznej.* 

Pe:ter Lloyd wymienia też nazwiska przy- 
szłych dowódzców; są to jenerałowie: arcyks. 
Albrecht, Maroicsics, Philippovies, Neipperg, 
Kdelsheim i Kingelsheim. 

Nowa Presse donosi, że arcyks. Józef, na- 
czelny wódz honwedów węgigrszo-kroackich, zo- 
stał powołany do Wiednia, ii że może jemu także | 
powierzoną będzie jaka komehda ; i oraz obstaje 
przy swojem twierdzeniu, żejen. Mondel, pierw- | 
szy jlny adjutant cesarza, przeniesiony zostanie 
do Krakowa. s 

Pester Lloyd potwierdzh doniesienia Tag- 
blattu, że bal u dworu z dt 25. z. m. miał ce- | 
chę wojskową, i że wojskowość występowała w; 
pogadankach z deputowanymi z wielką otuchą. 
Wyszydzała twierdzenie, żeżAustrja nie jest dzi- | 
siaj w stanie prowadzić wojay z Moskwą „potę-. 
żną*. Moskwa ta już pobrała rekrutów, którzy 
dopiero w roku przyszłym stawiać się byli po- 
winni; w kampanii turec straciła prze- 
szło 250.000 żołnierza starego, doświadczonego; 
musi w Rumunii i Turcji, najfatalniejszych : 
stosunkach komunikacyjnychfobsadzać ciągle okn- 
ło 1.200 geogr. mil kwadri ruszyła już swoje. 
ostatnie rezerwy; wodzowie jej nie zdolnością 


p 


swoją, ale tylko fizyczną p E pokonali Tur-, 
ków. Tymczasem Anustrfa jze swego 1,200.000, 


żołnierza liczącego etatu egóftego, może do trzech 


tygodni 800.000 postawić w polu, i to żołnierza | 
wprawnego, o kadrach nietkniętych ; ma ogrom- į 
nie wyższą nową artylerję, 
posyłaniu świeżych wojsk; 
nadto nie musi się bić od 

Moskwa. h 


Zarazem wojskowość wcale nie dowierzała 
pogłoskom o niechęci Rumunów i Serbów do 
Moskwy, o zbliżaniu się ich do Austrji i t. p. 
Są to, zdaniem jej, finty moskiewskie, aby w 
razie wojny odwieść Austrję od swej naturalnej 
podstawy operacyjnej. Austgia wierząc w te kon- 
cepta, wyszła by jak Porta w początku wojny, 
gdy ze zbytecznego respektu dla prawa między- 
narodowego ociągała się z obsadzeniem brzegów 
Rumunii i Serbii i z przecinaniem komunikacyj 
tak długo, aż wreszcie była za późno. 


Godnem uwagi jest, że w ślad za Starą 
Pressa (ob. nr. wczor.) Pegter Lloyd i Ellenór 
z d. 28 z. m. w listach zwych wiedeńskich wy- 
wodzą, iż wobec sprzecznej z austro-węgier- 
skiemi iuteresami dążnościę$erbii do zwiększenia 
się, nie można nadał « iać myśli zajęcia 
Bośnii i Hercegowiny. 


W przedlitawskiej Izbie posłów d. 28. lute- 
go wniósł już p. Vosniak (Słowieniec) interpela- 
cję: „Z jakich powodów rząd wstrzymał wybory 
do sejmów, na marzec i kwiecień rozpisane ; kie 
dy zamyśla nowe wybory przeprowadzić, i czy, 
tudzież z jakich powodów zamyśla unieważnić 
dokonane już w Styrji prawybory?“ Pewnem 
jest, że wybory rząd cofuął dlatego, aby na zgro- 
madzeniach wyborczych nie agitowali Słowianie 
i centraliści w sposób, dla rządu wobec zawi- 
kłań zewnętrzaych niedogodny. Tymczasem een- 
tralny krajowy dolno austrjacki komitet wybor- 
czy, mimo wstrzymania wyborów, zwołał umyśl- 
nie we Wiedniu zgromadzenie wyborców na ju: 
tro niedzielę. 

Zwołana na czwartek do p. Kurandy kon- 
ferencja członków delegacyjnych, dla omówienia 
sprawy kredytu mobilizacyjnego w sumie 60 mil. 
złr. przyszła do skutku. Należeli do niej człon- 
kowie delegacyjnej komisji budżetowej z Izby 
posłów, a więc sami centraliści — bo z Pola- 
ków nikogo na tę sesję do niej nie wybrano, — 
tudzież prezydent Izby p. Rechbauer. Konferen- 
cja trwała od g. 7 wieczór do pół do 12, Część 
zebranych oświadczyła się bezwarunkowo za po- 
zwoleniem kredytu; część inna oświadczyła się 
za nim warunkowo, mianowicie, aby tego kredy- 
tu nie użyto na Żadne anneksje; kilku wreszcie 
wręcz oświadczyło się przeciw wszelkiemu kre- 
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serwetą obtarł, wstał i, obchodząc stol 
którym siedziałem, pomiędzy hrabią a hrabiną 
się zatrzymał. 

Hrabia i hrabina podnieśli na niego oczy 
zdziwienia pełne. 

On przez chwilkę intrygował ich milczeniem; 
wreszcie zączął: 

— Szczególny traf... Ja z północy, państwo 
z południa... zjeżdżamy się w Krakowie, jakbyś- 
my się umówili... Wszelako, pewny jestem, że 
się państwo ani domyślacie, co ja za jeden... 


— E.. hm... e... — odparł hrabia, oczy to 
podnosząc to spuszczając — ee... to jest... — 
ramionami wzruszył i parę razy kaszlnął. 

— Prawdziwie... — dodała hrabina, Istotnie... 
Rzeczywiscie... 

— Któż by to jednak — zaczął znów pan 
Babtysta — ośmielił się tak obcesowo napadać 


na państwo |... Musi być to ktoś, mający do tego 
niejakie prawo.., 

— Eh.. ih... — odparł hrabia. 

— Pan nas zaciekawia... — odrzekła hrabina. 

— Pragnąłbym, żebyście państwo odgadli... 
Widywaliśmy się niegdyś... 

Hrabia na krześle się poprawił, hrabina błę- 
kitne, lrabianka modre oczy na Janie Babtyście 


rzucił nazwisko: 
— Pan Kapuściński I... 


mi skarciła syna: 
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do pana Kapuścińskiego t... 


Marca 1878. 


"nem  usposobieniem zamaskować 


conym frontem jak jn 


ik, przy| 


dytowi. Co do ewentnalnej anneksji Bośnii i Her- 
cegowiny zdania były także podzielone. Głoso- 
wania naturalnie wcale nie było; tylko upowa- 
żniono p Kurandę, zawiadomić hr. Andrassego o 
objawionych na tej konfereucji zdaniach, aby 
wiedział, jaka jest opinia w kołach  delegacyj- 
nych. Wynik konferencji jest ten, Że przeważna 
część delegatów jest za pozwoleniem Kredytu, 
ale tylko warunkowo. Nam się jednak zdaje, że 
w delegacji samej żądanie kredytu przejdzie, Czy 
nastąpi jeszcze jaka kouferencja, zależy to od 
zmian w położeniu politycznem, jakie się temi 
dniami okażą. 


Węgierska delegacja wspólna zwołaną już 
została urzędowo na 7. bm. 


Korespondencje „Gaz. Nap" 
Wiedeń d. 28. lutego. 


(Y.) Chwiłowo sądzą tu, że wrzawy wojen- 
nej, rozlegającej się od niejakiego czasu w prasie 
półurzędowej, Rie można brać na serjo, o tyle 
przynajmniej, że hr. Andrassy stara się wojen- 
inne zamiary. 
Panu ministrowi spraw zagranicznych ma cho- 
dzić przedewszystkiem o pozyskanie kredytu w 
wysokości 60 milionów na cele mobilizacji, która 


'jeduak mniej przeciwko Moskwie, aniżeli pośre- 


dnio przeciw Turcji ma być skierowana. Nie- 
szczęśliwa Bośnia wyłazi jak szydło z worka. W 
obecnym wypadku możnaby zastosować łacińskie 
przysłowie parat bellum, ażeby zaanektować Bo- 
śnię. Tak przynajmuiej sądzą tu chwilowo, przy- 


* wszelką łatwość w | puszczając, że hr. Andrassy nie zaniechał swye 
i żywności i t. d; a| pierwotnych zamiarów co do Bośnii, bo przeko- 


any będąc o tem, iż delegacje wspólne dla ta- 
kiej akcji austrjackiej żądanego kredytu nie przy- 
zwolą, w marsowej staje przed niemi posta- 
wie, i zamierza dyplomatycznie wywieść ich i o- 
pinię publiczną w pole. Bądź cobądź, mobiliza- 
cja jest rzeczą postanowioną, a prace przygoto- 
wawcze do niej z gorączkowym pośpiechem są 
przedsiębrane. Tym razem zanosi się na ogólną 
mobilizację. Mam pewne wskazówki tak sądzić. 
Obrady w ministerstwie wojny trwają dzień i 
noc, bez przerwy. Biura dla głównej kwatery i 
sztabów zupełnie zorganizowane. Zarząd wejsko- 
wy rozpoczął rokowania z liwerantami o pro- 
wiant i ofuraż dla koni. W Galicji i w Siedmio- 
grodzie postanowiono urządzić magazyny dla pro- 
wiantu i furażu, a urlopnicy z działu służby 
magazynowej (Verpflegedienst) powołani już zo- 
stali do czynnej służby. Rówuież i z kolejami w 
celu szybkiego transportowania wojsk i materjx- 
łów wojennych rozpoczęło ministerstwo odnośne 
rokowania. W biurze jeneralaego sztabu dla ko- 
lei i telegrafów ustanowiono w porożumieniu z 
zarządami kolejowemi wojenny porządek jazdy. 
W początkach wojskowych transportów mają 
wszelkie inne pociągi zupełnie być zastanowio- 
nemi. Asenterunek koni rozpocznie się już tami 
dniami równocześnie ws wszystkich krajach ko- 
ronnych obydwóch połów państwa. 

Równocześnie donoszą z Anglii, że i tam z 
gorączkowym pośpiechem zbroją się. Utrzymują 
tu, że sir Elliot doniósł swemu rządowi, jako- 
by przymierze angielsko-austrjackie miało teraz 
wszelkie szansy przyjścia do skutku. O ile w tem 
prawdy, 
stwierdzonym faktem ża Elliot jest obecnie oso- 
bistością bardzo dobrze u dworu widzianą, i że 
częściej, niż inni posłowie, miewa poufne audjen- 
cje n cesarza, i często też z hr. Andrassym kon- 
feruje. 

Petycja lekarzy wiedeńskich, o której 
wam przed kilkoma dniami doniosłem, przeciwko 
mordom przez Moskali na Polakach w Turcji 
popełnionym, wczoraj wniesioną została w Iz- 
bie, i na żądanie w całości odczytaną. Wydział 
petycyjny zaraz wczoraj wieczorem wziął ją pod 
obrady, i na wniosek dr. Prombera postanowił 
następujący wniosek postawić w Izbie: 

„W pewnem oczekiwaniu, Że c. k. wspólne 
miuisterjum o swoim obowiązku przestrzegania 
pewności austro-węgierskich obywateli w każdem 
położeniu i na każdem miejscu za granieą, jest 
przeświadczonem, stawia się następujący wniosek: 


— Pan Łopata!... 

— Fredziu!... — wupomniała hrabicza hra- 
bianka. ` 

— Pan Hromowicz !... — rzekł chłopiec, ki- 


wając się na krześle. 

— A!.. — odezwał się hrabia, ręką ku sy- 
nowi skinąwszy. 

Fredzio jednak zabierał się odgadywać dalej 
i usta już otwierał do wymówienia nowego jakie- 
goś nazwiska, co propozycję Jana Babtysty 
w śmieszność obracało, gdy Jan Babtysta tamę 
temu położył, powiadając swoje nazwisko i 
imiona. 

Hrabia, oczy zmrużając, głową skinął, hra- 
bina uśmiechnęła się wdzięcznie, hrabianka pod- 
chwyciła : 

— Kto jak kto, a ja odgadnąć byłarn po- 
winna, przed samym bowiem z Motowidła wy- 
jazdem widziałam w illustracji portret pański i 
czy...tałam... 

Tu się zająknęła nieco, czytała snać bowiem 
tylko podpis pod portretem i nic więcej, więc 
zawahała się wymawiając wyraz „czytałam“. 

— Nekrolog pański... — podpowiedział 
Fredzio. 

— Życiorys... — poprawiła hrabianka, rzu- 


zawiesiły, hrabicz zaś, nie długo się namyślając, |cając na kiwającego się wciąż brata spojrzenie i 


rumieniąc się lekko. 
— O.. tak... hm... — podchwycił pan Wur- 


Matka wzrokiem najprzód, następnie słowa-|ski tonem od niechcenia. Pisma od dawna napa- 
| stowały mnie o portret i o życiorys i, dzięki za” 
— Co tobie, Fredziu!... co za podobieństwo |pewne niedyskrecji przyjaciół moich, przyszły do! 
| jednego i drugiegó... Widziałem to i ja... Nie na 
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Wysoka Izba raczy uchwalić: ię 

1) Petycja ta udziela się c. k. rządowi i wzy- 
wa się go zarazem, ażeby takową c. k. mini: 
sterstwu w celu dokładnego zbadania rzeczy, a. 
następnie wedle rezultatu tego badania, w celu 
przedsięwzięcia dalszych odpowiednich postano- 
wień przedłożył. 

2) Wzywa się c. k. rząd o rezultacie tych 
poszukiwań i o rodzaju postanowień Wysokiej 
zbie w najkrótszym czasie udzielić wiadomości." 

Uchwałę tę już udzielono prezydjum Izby 
z żądaniem postanowienia jej bezzwłocznie na 
porządku dziennym obrad. ły 

Zapisuję w końcu dla waszej wiadomości, 
że prasa zagraniczna coraz więcej i coraz ezą: 
ściej przedrukowuje artykuły z Messager de Vien- 
ne i powołuje się nań jako na Źródło informa- 
cyjne w sprawach wschodnich. Kraj nasz powi- 
nien poprzeć to dla sprawy. polskiej tk. pożyta- 
czne wydawnictwo, tem bardziej, że władze mo- 
skiewskie wszędzie przeciwko temu dziennikowi 
agitują. Dwór cesarski i arcyksiążęta są stały- 
m czytelnikami Messager de Vienne, 


Zgromadzenie wyborców. 


Początek o godzinie 6'/s. 

Przewodniczący p. Bałatowski. Komitet ści- 
ślejszy wywiązując się ze swego polecenia, przed- 
stawia szanownemu zgromadzeniu następującyci 
kandydatów : hr. Artura Gołucho skiego, p. Ja- 
na Dobrzańskiego, pp. Karola. Gramana, dr. 
Wiktora Opolskiego i dr. Rajskiego. Według 
pism, które ta odczytane. będą, pp. Groman i 
dr. Opolski zrzekli się kandydatury. Będzie też 
odczytane pismo 21 wyborców, którzy życzą 30- 
bie postawienia kandydatury p. Rewakowicza. . 

Sekretarz p. Błotnicki (czyta) : 

„Wny pan Bałutowski, przewodniezący ko- 
mitetu wyborczego. 

Powołany uchwałą szanownego komitetu wy- 
borezego do kandydowania o opróżnione krzesło 
w delegacji Rady państwa, wielce Żałuję, że nie 
mogę odpowiedzieć tak szanownemu i pochlebne- 
mu dla mnie wezwaniu, a to z tego powoda, że 
moje radykalne przekonania nie licując z zapa- 
trywaniami obecnych członków delegacji, nie ro- 
kowałyby żadnej skuteczności memu działania 
tamże a i przy wyborach we Lwowie mogłyby 
wywołać kontragitację, której, o ile można, uni- 
kać należy wśród grozy wypadków, mogących 
nas wkrótce zaskoczyć. $ 

Gdyby atoli wypadki te miały nas pocię- 
gnąć do bezpośredniej akcji, a kraj potrzebowań 
będzie ludzi moich przekonań, ludzi czynu r 
czej, aniżeli marjonetek, któremi kierują wzglg- 
dy na ÓW wptywy — to jako sprayet; 
czajony do karnej y w obozię m owym, 
dążącym wytrwałe do odzyskania lepodiegłości 
Ojczyzny naszej, powolnym będę każdemu  we- 
zwaniu moich współobywateli. s 

Z winnem uszanowaniem 
Karol Groman.* 

„Powołany nagle na prowincję do słabego, 
nie mogę przybyć na dzisiejsze zgromadzenie 
wyborców miasta Lwowa i ustnie odpowiedzieć 
na wezwanie szanownego komitetu wyborczego, 
abym stanął w szeregu kandydatów o urząd po- 
sła z miasta Lwowa do Rady państwa i w tym 
celu złożył wyznanie mojej wiary politycznej. 


nie nmiem powiedzieć, to jednak jestiRacz przeto Wielmożny panie, : zakomunikowąć 


szan. Zgromadzeniu następujące moje oświad- 
czenie: : 

„Najszczersze składam dzięki szan. komite- 
towi za wspomniane powyżej, zaszczytne — dla 
obywatela najzaszczytniejsze — wezwanie. Za- 
dość uczynić jednak temu wezwaniu nie mogę 
nawet w tym razie, gdybym upatrywał w niem 
coś więcej nad przyjacielską zachętę do gorliwe- 
go pracowania dla dobra miasta, kraju i Ojezy- 
zny, i gdybym śmiał pochlebiać sobie, że zdo- 
łam sprostać zwyczajnym zadaniom posła, do Ra- 
dy państwa, i że liczba moich przyjaciół polity- 
cznych wystarczy do zapewnienia mi większości 
głosów przy akcie wyboru. 

„Z jednej bowiem strony stosunki moje obo- 
wiązkowe nie pozwalają mi na długi czas wyda- 
lać się ze Lwowa. Z drugiej strony zaś, przy 
teraźniejszym wyborze z miasta LWowa, mojem 


tem jednak opieram prawo. do znajomości z pań: 
stwem... Ojciec mój pozostawał z hrabią jv sto- 
sunkach.., 


| 


Hrabia oczy podniósł, popatrzył na pana 
Jana Babtystę i rzekł: 

— A tak.. tak... przypominam sobie... tak... 
z ojcem pańskim pozostawałem w stosunkach 
z powodu... 


| — Sprawy spadkowej, jeżeli się nie mylę... 


dokończył Jan Babtysta. 

— Tak... cos... 

— Która się rozstrzygnęła kompromisem, 
na który wezwany ojciec mój jeździł i mnie ze 
sobą zabrał... Wówczas to miałem zaszczyt po- 
znać hrabiego i hrabinę... 


— O! to już ija przypominam sobie... — 
odezwała się ta ostatnia. Ojciec pański... 

— Nie żyje już od lat kilku... — z west- 
chnieniem wtrącił Wurski. Za życia swego często 
wspominał hrabiego i hrabinę z prawdziwem 
uwielbieniem... 


— Ot. i my... z naszej strony». — od- 
parła hrabina — zachowaliśmy... chciej mi pan 
wierzyć... dla ojca pańskiego... UCZUCIE... t 

— Przyjaźni niewygasłej... — podpowiedział 
tonem drwiącym syn matce. | 

— Chciej mi pan wierzyć... — powtórzyła 


hrabina z przyciskiem. 
— Mamie wierzyć można... — odezwał się 

młodzieniec, przybierając minę protekcjonalną — 

można.. O 1... można... (C. d. n.) 


zdaniem chodzi o wybór męża, któryby znany w stanęła na humanitarnem stanowisku, a nie na; Otóż panowie mnie się zdaje, że jenerał bez sze- 
całym kraju z wieloletniego wiernego spełniania | politycznem ; w imieniu humanitarności prosiła o i 
obowiązków narodowych, miał z góry na tyle |ulżenie, czyli zapytywała, czy też Ausrja zajmie 
powagi. iżby zdołał się przyczynić do spotężnie-| się wprowadzeniem na konferencji, czy na kon- 
nia i ostatecznie zwycięstwa mniejszości w dele-| gresie, sprawy polepszenia losu polskich podda- 


gacji naszej, która pragnie, aby delegacja ta 
nie tylko nazywała się kołem polskiem, aby nie 
tylko w myśli i chęciach była polską, ale także 
czynami przy każdej sposobności polską się o- 
kazy wała. 

Z głębokim szacunkiem i t. d. 

„Lwów d. 1. marca 1878. 

Dr. Wiktor Opolski.“ 

„Wielce Szanowny panie Prezesie! 

Mimo najszczerszych chęci, nie pozwalają 
mi moje stosunki ubiegać się na teraz o krzesło 
poselskie w Radzie państwa. 

Upraszam zatem najnprzejmiej Szanownego 
Pana, byś zechciał tym Szanownym Panom, któ- 
rzy mię swem zaufaniem zaszczycili, wyrazić 
moje serdeczne podziękowanie i oraz w mem 
imieniu oświadczyć, iż ofiarowanej kandydatury 
przyjąć nie jestem w położeniu. 

Z wysokim szacunkiem 
Tomasz Rayski.* 

„Do Szanownego Komitetu przedwyborczego 
ściślejszego na ręce Wielmożnego Bałutowskiego 
Franciszka we Lwowie. 

Podpisani obywatele proszą komitet, aby 
w gronie powołać się mających kandydatów do 
Rady państwa, raczył umieścić pana Rewakowi- 
cza Henryka, który przy poprzednich wyborach 
odpadł od kandydatury jedynie przez własne 
zrzeczenie się 

We Lwowie dnia 23. lutego 1978. 

Juliusz Małuszyński 4 20 podpisów.* 

P. Dobrzański. Mogłem pójść w ślady 
innych kandydatów zaproszonych tu do kandy- 
dowania i pisemnie dać oświadczenie, że kandy- 
dować nie będę, lecz uważałem za odpowiedniej- 
sze osobiście stanąć przed szanownymi wybor- 
cami i powody, dla których się usuwam od kan- 
dydowania, wypowiedzieć. 

Akcja, Której rezultatem są dziś rozpisane 
wybory, rozpoczęła się jeszcze w przeszłym ro- 
ku wystąpieniem przeciw polityce delegacyjnej. 
Ja byłem autorem owego adresu, który licznemi 
podpisami zaopatrzony, wysłany był do delegacji, 
ja byłem także jednym z głównych motorów po- 
wołania naszych delegatów przed zgromadzenie 
wyborców i ja także byłem jednym z głównych 
motorów przeprowadzenia rozprawy w tem zgro- 
madzeniu. Ja stawiałem interpelacje i zwalcza- 


| 


nych w Moskwie, gdy tymczasem hr. Gołuchowski 
już przedtem w memorjale swoim na zupełnie 
innem stanął stanowisku, na stanowisku poli- 
tycznem, narodowem. Zdaje mi się, że już de- 
legacja nie będzie miała czasu, nawet gdyby 
chiała, tę akcję dalej posuwać, stanąć na innem, 
niż humanitarnem stanowisku; — bo gdy kre- 
dyta będą uchwalone, to zapewne i Rada pań- 
stwa i delegacja nie będą już zwoływane. 
Wszak wiemy, że nawet wybory do sejmów, 
choć były już rozpisane, odwołano dlatego, że 
czas obecny uważano za nieodpowiedni i niewła- 
ściwy do przeprowadzenia wyborów. A więc, 
jeżeli nawet wyborów do sejmu nie chciano 
przeprowadzić, to gdy przyjdzie do wojny — a 
jestem tego przekonania, że przyjdzie i przyjść 
musi— to nie będzie już czasu tej sprawy dalej 
prowadzić. Mnie się zdaje, że delegaci nazi, 
(t. j. ci delegaci, którzy są w delegacjach wspól- 
nych, i ci delegaci nasi do Rady państwa wy- 
słani) jeżeli zostali w Wiedniu, ua wypadek po- 
trzeby dalszych kredytów, to głównem ich za- 
daniem będzie z rządem znosić się pozaparla- 
mentarnie i już tylko poza parlamentem sprawę 
polską pewnemi układami z rządem prowadzić. 
Otóż myślę, że należałoby nam do tej misji mieć 
człowieka jako delegata miasta Lwowa, któryby 


a wyraz kapral o- 


regowców nic nie poradzi, 
Dziś dość, żebyśmy 


znacza szczyt wojskowości. 
mieli szeregowców i kaprali; wiadomo, że wy- 
raz kapral jest szczytem wojskowości. Napole- 
onowi bardzo to schlebiało, jeżeli go nazywano 
le petit caporal. Wiktora Emanuela także nazy- 
wano kapralem ; był to największy wódz i naj- 
poczciwszy król. Mnie się zdaje, że dość być do- 
brym szeregowcem i kapralem. Ale jenerała trze- ; 
ba mieć doświadczonego, trzeba go wspierać, 
trzeba iść z nim razem. Otóż tu mamy tego, 
człowieka, nazwę go, to jest dr. Smolka. Dwa. 
zarzuty czynią co do jego wyboru. Pierwszy, że! 
jest wiekowym. Tak nie jest; gdyby nie był czyn- 
nym, toby go w Wydziale nie potrzebowali. W 
Anglii naczelnicy partji, kanclerze pierwsi, mi- 
nistrowie liczą od 80—90 lat. Taki człowiek ma 
praktykę, i chociażby działał jak maszyna, to 
maszyna taka jest pewniejsza , aniżeli teorety- 
cy, "zj nie mają doświadczenia. Węgrzy mieli 
Deaka, kt 


ciwi, ale owszem wyjdzie nam naprzeciw, bo! 
jestto jedna i ta sama sprawa. 
że panowie zgodzicie się na mój wniosek, 


celem nakłonienia go do przyjęcia mandatu do 
Rady państwa. 


P. Dobrzański. Nie w skutek do odezw ' 


óry był w nierównie podeszlejszym: 
wieku, a wszyscy za nim szli. |] 

Drugi zarzut jest, że dr. Smolka ma zajęcie: 
w Wydziale. Ja sądzę, że Wydział się nie sprze”: 
Dlatego syde, | nigdy może jeszcze w dziejach kuli ziemskiej 
wysłać delegację z trzech członków do p. Smolki | 


tylko dlatego, że Moskwa od gabinetu do gabinetu 
porozumie się i tym sposebem całą rzecz załatwi. 
Delegacja jakkolwiek sama interpelację zaczepiła o 
kongres, nie wierzy zapewne w przyjście jego do 
skutku, Konferencja lub kongra3 dobre są po woj. 
nie, ale nie przed wojną. 

Przewodniczący. P. Rewakowicz jest 
obecny, może chce zabrać głos ? Pan Rewakowicz 
wstępuje na trybunę wśród częściowych oklasków, 

(Dok. n.) 


Demonstracja w Hydeparku. 
Londyn 24. lutego. 


Wracam właśnie z Hydeparku i spieszę 
wam opisać tę klęskę olbrzymią, jaką poniosło 
stronnictwo moskiewskie, a której byłem naocz- 
nym świadkiem. Nigdy jeszcze nawet w czasach 
najsilniejszej agitacji w sprawie reformy, nie wi- 
dziano takich tłamów w Hydeparku jak dzisiaj. 

Morningpost w sprawozdaniu swojem, które 
przed chwilą wyszło w wieczornym dodatku po- 
daje, że było przeszło 300.060 ludzi. Inni twier- 
dzą, że obliczenie to jest za skromne, Ile jednak 
było, nikt na pewne nie wie, ale to pewne, że 


taki tłum ludzi nie skupił się ma tak niewiel- 
kiej przestrzeni, jak właśnie dzisiaj w Hyde- 
parku, 

Wszystko cokolwiek sobie wyobrazić można 
o olbrzymiem falująacem morzu głów ludzkich, 


temu podołał i któryby miał odwagę jasno i delegacji i nie w skutek rozpraw i uchwał zapa- RETE E z a 
otwarcie wypowiedzieć, czego naród żąda jako jdłych w zgromadzeniach Wytorcarch miasta | wszystko go CE zo E 
rękojmi, ażeby szedł wspólnie z rządem austrjac-j Lwowa, dr. Smolka, złożył mandat. Dał on to | w ję! ła E ee -B p ia a * 
kim. W takich zaś sprawach nie nadzwyczajna | przyrzeczenie posłom, że złoży mandat, jeżeli do KAL Zd. a: s eo Si miasta pae 
biegłość dyplomatyczna, nie nadzwyczajne zdol-| Wydziału będzie wybrany, i tylko pod tym wa-| wę ; Ha ln E AW zyka. 

ności są dla nas rękojmią, że to będzie spełnio-|runkiem wybrano go do Wydziału. Więc nie | jo iti że a> > kick sadze aa koś 
ne, ale prawość charakteru i niewzruszoność wobec nas ma on to zobowiązanie, tylko ma to wroc „fa pr 8 kom b iT adi À 

zasad, a zdaje mi się, że hr. Artur Gołuchow- | zobowiązanie wobec Wydziału krajowego i sejmu. | Siati ma r e zatok " kp 


ski, jak jest zacny 1 prawego charakteru, tak Otóż takiego przyrzęczenia pan Smolka nie zła- 
też jest niewzruszonych zasad i jeżeli jego jako 
reprezentanta stolicy tam wyszlemy, zadanie 
swoje spełni. (Brawo.) 


Przed wejściem mojem do tej sali otrzyma | 


łem list wystosowany do komitetu ; wręczono mi 
go z prośbą, ażebym list ten tutaj odczytał. Hr. 
Artur Gołuchowski 'przybył do Lwowa 1 miał tu 


i dziś przed wyborcami wystąpić. Jeszcze o go- 


dzinie czwartej był pewnym, Że wystąpi, tym- 
czasem zasłabł, cierpi na migrenę, i do ostatniej 
chwili czekaliśmy, czy ta migrena nie przejdzie, 
teraz zaś nadesłał następujące pismo do ko- 


mitetu : 
„Do Szanownego komitetu wyborczego miasta 


łem odpowiedzi naszego dawnego delegata, ja 
postawiłem wniosek, ażeby mu uchwalić wotum | 
nieufności t. j. wotum, że się nie zgadzamy z Lwowa. 
jego zapatrywaniami politycznemi. ł Dotąd nsuwałem się od udziału w parlamen- 
Gdybym więc teraz kandydował, to spadłby tarnem Życiu tutejszem, niemając wiary w jego 
na mnie zarzut, plama na mój polityczny cha- skuteczność dla Polski. Lecz gdy teraz nadeszła 
rakter, że dlatego tylko tę walkę podjąłem, aże- chwila tak ważna, iż i na tej drodze można 
by jego zepchnąć i samemu na to miejsce służyć ojczyźnie, więc zaproszony przez szano- 
stanąć. I ten zarzut byłby wcale uzasadniony,: wny komitet do kandydowania o krzesło posel- 
bo powiedzianoby: chciał sam być posłem, dla- skie do Rady państwa odpowiadam: Idea Polski 
tego rozpoczął walkę przeciw delegacji, dlatego . przewodniczyła całemu życiu mojemu. Wyrazem 
przeprowadzał tę walkę w zgromadzeniach wy- |mojej wiary politycznej był świeżo do hr. An- 
borczych, ażeby zniewolić p. Czerkawskiego do, drassego nłożony memorjał o potrzebie odbudo- 
złożenia mandatu, i dlatego teraz, gdy są rozpi-| wania Polski (brawo). Jeżeli przeszłość i to wy 
sane wybory w miejsce p. Czerkawskiego -- |znanie mojej wiary politycznej mogą spowodować 
kandyduje. szanownych wyborców do dania mi swoich gło- 
Nie dziś, nie wczoraj i nie przed miesiącem : sów, to dołożę wszelkich starań, aby zanfania 
powziąłem to postanowienie niekandydowania, szanownych wyborców miasta Lwowa nie za- 
gdyż nie tylko na mnie spadłaby ta plama, ale wieść. Przykro mi bardzo, że z powodu zasła- 
także na cały ten ruch umysłów, jaki się w Ga- bnięcia nie mogę osobiście przedstawić się sza- 
licji objawia, spadłby ten zarzut, że poszedł za nowaym wyborcom. (Brawo). 
człowiekiem, który dla osobistej ambicji ten ruch Artur Gołuchowski." 
wywołał. Z tego to powodu obecnie kandydować ! W tym liście nie rozwodzi się kandydat, 
nie będę. Lecz jako dziennikarz, jako człowiek którego polecam, szeroko. Pisany jest ten list 
zajmujący się sprawą publiczną, wcześnie juź tak, jak żołnierz go tylko napisać może, krótko 
rozmyślałem, ktoby był najstosowniejszym na i źwiężie. Powiada, że wierzy w odbudowanie 


strony pochwala to i gniewa się na dr. Juliana 


mie i nie cofnie, bądźmy pewni i on to sam 
: oświadczył wszystkim, którzy z nim mówili, że pod 
żadnym warunkiem niemoże przyjąć mandatu do 
Rady państwa. Inna rzecz jest znowu, czy dr. 
jSmolka jest odpowiednim obecnie na tę chwilę 
' delegatem miasta Lwowa w Radzie państwa, 
My zwołaliśmy w przeszłym roku zgromadzenie 
wyborców, aby nasi posłowie zdali nam sprawę, 
, dlaczego z powodu sprawy wschodniej nie podno 
'sz0no sprawy polskiej. Pierwsze to zgromadze- 
nie nie przyszło do skutku, bo je wzboniono, 
ale w kółku dość licznem  sproszonem, dr. 
Smolka i dr. Julian Czerkawski dawali objaśnie- 
nia. Otóż dr. Smolka oświadczył, że jest naj- 
-przeciwniejszym podnoszeniu sprawy polskiej w 
Radzie państwa. Dr. Julian Czerkawski wów- 
czas jeszcze Szedł tą drogą, którą tutaj przy 
wyborach jako odpowiednią wskazywał; on wów- 
czas należał do tej mniejszości, która sprawę 
polską podnieść usiłowała w Radzie państwa. 
Jakkolwiek poważam wysoce dr. Smolkę, jak- 
kolwiek być może, że my się mylimy a on ma 
słuszność, że nie powinno się było sprawy pol- 
skiej podnosić, że to dla nas Żadnej korzyści nie 
przyniosło by, ale jeżeli chcemy być konsekwen- 
tnymi, to nie możemy stawiać kandydatury dr. 
Smolki, inaczej byłoby to zupełnem zaprzecze- 
niem całej naszej od 1'/, roku rozwiniętej czyn- 
ności, temu życzenia, temu ruchowi narodowe- 
mu, jaki w Lwowie się rozwija, a to rozwija się 
w najwyrazistszy sposób, najwięcej ze wszyst- 
kich miast polskich. 

Jeżeli więc więc pan dr. Syrski z jednej 


Czerkawskiego, który ciągle szedł bardzo torrekt, 
tylko w końcu odstąp:« i przy ostatniem podnie- 
sieniu sprawy polski w kole inaczej głosował. 


inaczej się namyślił, jak to nam wyjaśnił, jeżeli on 


co będzie jeżeli już i tak rozbudzone namiętno- 
ści, utrzymywane w najwyższem  naprężeniu. 
podniesione zostaną jaką niebaczną mową, ja 
kim okrzykiem nieroztropuym i jeżeli te tłumy 
rzucą się na siebie i krew się poleje. Włosy 
stają na głowie na myśl jaka byłaby to rzeź 
straszna, okropna. A tu niepodobna było obmy- 
śleć Żadnych środków ostrożności, Bo cóżby 
zdziałać mogła policja londyńska wobec takich 
tłumów i tak rozbudzonych uczuć ? 

Chyba cała armja angielska rozstawiona w 


między innemi oświadczył, iż niektóre punkta 
warunków pokojowych, umówionych pomię*s" 
Moskwą a Turcją, a mianowicie te, któreby mo 
gły wywołać zmianę stosunków mocarstwowych 


na Wschodzie, nie odpowiadają interesom monar- 


chii austro-węgierskiej, zapytuję dalej pana pre- 


które rząd uważa za sprzeczne z interesami au“ 
narchy, 
odpowiada interesom monarchii austro-węgier- 


temu, a jeżeli tak, to kiedy i jakie kroki po- 
czynił, aby zagrożone w ten sposób interesa pań- 


stwowe zachować od niebezpieczeństwa, respec- 
tive niebezpieczeństwo odwrócić.“ 
W uzasadnieniu tej interpelacji nadmienił 


Simonyi, że z angielskiej księgi błękitnej wyni- 
ka całkiem jasno, że Andrassy już przed rokiem 
zezwolił na wszystkie te warunki pokojo:..,. 
które teraz istnieją, A zatem z pewnością mię- 
ma teraz zamiaru, wystąpić przeciwko Moskwie, 
i szuka tylko pozoru, aby obsadzić Bośnię, 

Pest r Lloyd donosi, że ambasada w Stam- 


Adrjanopolu, jak najprędzej zbadać i zdać spra- 
wę o okrucieństwach spełnionych na poddanych 
austro węgierskich. Od rezultatu tych dochodzeń 
zawisła odpowiedź na podobny punkt interpela- 
cji Polaków. Drngi puukt ma być odmownie 


pod zaborem moskiewskim. 

„r. Weigel dlatego nie przyjął referatu pe- 
tycji lekarzy wiedeńskich o mordach moskiew- 
skich, ponieważ chciał uniknąć zarzutu može- 
bnego, 1ż jako Polak jest stronuiczym. Referat, 
objął tedy jak wiadomo dr. Promber. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Lwów danis 2, marca 


* Jntro w niedzielę o godzinie 11", w sali 


ratuszowej posiedzenie komitetu ściślejszego. 

a w poniedziałek dnia 4, marca przedstawio- 
ną będzie pierwsza z ubiegających się o nagrodę 
komedja p. t. Artykuł 264. Utwór ten został je- 
dnogłeśnie poleconyydo odegrania, z powodu licznych 


zydenta ministrów: Jakie to są owe stypulacje, | 


stro węgierskiej monarchii? Kiedy rząd otrzymał | 
wiadomość o tym zamiarze moskiewskiego mo: 
1 według którego przy ewentualnem za- il 
warciu pokoju ma nastąć takie zwichnięcie sto- 
sunków mocarstwowych na Wschodzie, które nie 


skiej” Czy rząd poczynił jakie kroki przecir”** ` 


bule poleciła konsulatom w Zofii, Filipopolu i | 


rezołwowany — tj. poruszenie stosunków Polski | 


szyku bataljonowym pomiędzy tłamami mogłaby lzalet, jakie posiada. Imię autora jest dotąd nie- 
sobie dać radę. To też policja, przewidując bezo-|wiadome, bo koperta z jego imieniem rozpieczę- 


delegata miasta Lwowa w miejsce dr. Juliana 


Czerkawskiego, z którego przekonaniami zgro-| 


madzenie wyborców się nie zgadzało. 

Uwaga moja zwrócona była na męża, nie 
mającego wprawdzie rozgłośnej sławy w życiu 
publicznem, a jednak pracującego od bardzo da- 
wna wytrwale na polu narodowem, — na hr. 
Artura Gołachowskiego. (Oklaski.) Żołnierza, je- 
dnego z najwaleczniejszych oficerów w powstaniu 
w roku 1831. Ani na chwilę nie przestał się 
zajmować sprawą narodową, nie ma prawie Ża- 
dnej sprawy, i to mniejszej, albo większej wagi, 
w którejby on nie brał żywego udziału. Możecie 
panowie, odczytując dzienniki z lat kilkunastu, 
wszędzie spotykać jego korespondencje o każdej 
sprawie, jaka się toczyła, a gdzie potrzeba było 
pomocną podać rękę, tam on nawet niestosunko- 
wo do swego majątku wysokiemi datkami pierw- 
Szy zawsze spieszył, pierwszy nawet inicjował. 

Z przekonaniami brata swego, byłego na- 
miestnika, nigdy się nie zgadzał, i to zawsze 
otwarcie i jawnie głosił; mianowicie z przeko- 
naniami co do sprawy polskiej. Wybierała się 
depatacja z miasta Lwowa na obchód rappers- 
wylski; nie wzywany, nie zawiadomiony pospie- 
szył, aby się do niej przyłączyć. I tak w każdej 
prawie sprawie narodowej, on zawsze bardzo 
czynny brał udział. Dla gminy swujej jest oj- 
cem, jest jej wójtem, sędzią, i w okolicy całej 
właśnie z tego jest znany. A 

Od czasu ustawy gminnej jest wójtem w tej 
gminie i ciągle go wójtem swoim gmina ta obiera. 
Jest to bardzo charakterystyczną cechą dla tego, 
kto chce osądzić jego Żywot i usposobienie. 
W ostatnich czasach, gdy sprawa wschodnia zo- 
stała podniesiona, wziął on żywszy udział; wy- 
dobyto go z ustronia i żywszy udział wziął wę 
wszystkich pracach z tą sprawą związanych tak 
w kraju, jak i za granicą. Nie mogę się w tem 
zgromadzeniu nad tem dłużej rozszerzać, tyle 
tylko powiem, iż gdy wezwano go w ostatnich 
jaż czasach, po nieudaniu się kilku usiłowań, 
ażeby legion polski w Konstantynopolu uformo- 
wać, do organizacji legienu na większą skalę, 
on natychmiast temu wezwaniu zadość uczynił i 
puścił się do Konstantynopola. Nie dojechał tam, 
bo już było prawie zapóźno a zresztą i fundu- 
szów, których mu dostarczyć miano, tych ma nie 
dostarczono. 

Charakter prosty, otwarty, bez najmniejszej 
hipokryzji, bez najmniejszej ambicji, szczerze 
wylany dla sprawy polskiej, — a jakie są jego 
przekonania polityczne, jakie zapatrywania, to 
panowie najlepiej możecie poznać z memorjału, 
który nie dawno przedłożył hr. Andrassemu. 

W memorjale tym z powodu sprawy wscho- 
dniej kreśli całe stanowisko Austrji i co Au- 
strja wobec tej sprawy zrobić powinna, gdzie 
jako jedyny ratunek, jedyne ocalenie Austzji, 
przedstawia odbudowanie i przywrócenie Polski. 

Memorjał ten w pismach wiedeńskich i pol- 
skich był publikowany, więc zapewne panowie 
go znacie. Otóż myślę, że w dzisiejszej chwili, 
gdzie nam nie potrzeba już delegata do spraw 
drobnych, do spraw ustawodawczych, tylko de- 
legata do sprawy polskiej, wybór takiego męża, 
którego cały żywot, cały charakter i przekona- 
nia wszystkie dają najlepszą rękojmię, że spra- 
wy tej pilnować będzie, będzie najodpowiedniej- 
szym. Mnie się zdaje, że akcja parlamentarna 
naszej delegacji się skończyła ostatnią interpe- 
lacją, jak panowie wiecie, wniesioną przed kilku 
dniami. W tej akcji ostatniej delegacja nasza 


| 


r. i znamy go dobrze z Wiednia. 


Polski, że dąży do tego, że idea Polski przewo- 
dniczyła całemu Życiu jego. Jeżeli go wyborcy 
zaufaniem swojem obdarzą, to on ich zaufania 
nie zawiedzie, t. j jeżeli wyborcy — a wyborcy 
zapewne zaufaniem swojem go obdarzą — jeżeli 
to samo przekonanie podzielają. Zalecam więc 
panom jak najgoręcej kandydatnrę p. hr. Artura 
Głołuchowskiego. Na tem kończę moje przemó- 
wienie. Im jednogłośniejszy byłby wybór jego, 
tem większą powagę będzie miał głos jego w 
Wiedniu. W dzisiejszej chwili wybór dokonany 
i to w stolicy kraju, wskaże hr. Gołuchowskiego 


jako reprezentanta nietylko stolicy, ale kraju 


całego. (Brawo i oklaski). 

Dr. Syrski. Muszę z pociechą zaznaczyć, 
że z pomiędzy kandydatów niektórzy dla zgody 
takie poświęcenie zrobili, że się zrzekli. Otóż 


jest nadzieja, że tęgiego kandydata sobie wybie-; 
rzemy. Co się zaś tyczy pana Gołuchowskiego,; Syrski będzie przekonany, że gdybym podług me- 
to nam go pan Dobrzański 
pochlebnie przedstawił jako patrjotę, 
czynnego człowieka do ostatnich prawie granie, 


rzeczywiście bardzo 
jako u- 


ale powiedział jeszcze, Że jeżelibyśmy dawniej- 
sze gazety czytali, tobyśmy się dowiedzieli, Że 
takim zawsze był, jakim jest. Ta sama uwaga 
pokazuje, że pan Gołuchowski nie był zawsze 
czynnym w Życiu politycznem, a w dzisiejszych 
stosunkach praktyka koniecznie jest potrzebną. 
Nam potrzeba wodza, abyśmy pod jego dowódz- 
twem wszyscy się zszeregowali. Pan Gołuchow- 
ski mógłby być bardzo wybornym delegatem, ale 
może w innych czasach. Zresztą ja znam tylko 


jednego. Jeżeli ten nie okaże się lepszym, to się 
na pana Gołuchowskiego zgodzę. 
chciałem właśnie jeszcze przypomnieć, że mamy 
innego jeszcze, który był konsekwentnym w ca- 
łem swojem Życiu i zasługuje tem więcej na u- 
wagę i podniesienie go, że jego współrówieśnik, 
który razem z nim cierpiał, razem działał, 
spokoja porzucił energiczną czynność dla narodu 
i spokojnie siedzi w fotelu. Ten człowiek zawsze 


a tymczasem 


dla 


do dziś dnia takim pozostał, jakim był w 1848 
Jeżeli pomię- 
dzy Niemcami jeszcze dziś się obracamy, to 
Niemcy powiadają, że jego imię „hat einen gn- 


ten Klang“; a to coś znaczy. 


Nietylko Niemcy, Madjarzy ale i Czesi. Je- 
Żeli dziś jest tak krytyczne położenie, to my 
musimy się łączyć ze wszystkimi ludami Austrji. 
P. D. dobrze zauważył, że nasze czynności będą 
się ograniczać na nboczu, a w takim razie w 
takich ubocznych pertraktacjach Czesi nie są 
drobnostką, a rząd bardzo wiele łożył, by ich 
pozyskać ostatecznie. Otóż ten człowiek zawsze 
tym samym był, nigdy się nie zapierał ; zawsze 
te same zasady wyznawał. Kiedyśmy się obu- 
rzyli na delegację za jej postępowanie, cóż się 
stało ? powołaliśmy tutaj jednego delegata; ten 
zsolidaryzował się zupełnie z delegacją, i nietylko 
się zsolidaryzował, ale droczył się formalnie z 
wyborcami, droczył się, Że tego wyrazu użyję. 
Nie jest to hańbą, ale i zaszczytem nie jest. Cóż 
pan Smolka zrobił ? On tam miał do walczenia, 
przyszedł, złożył mandat, powiedział, że ma za- 


jęcie w Wydziale. Jakeśmy się zachowali? Oto 
jednogłośne uznanie wotowaliśmy i panowie sobie 


to przypomną, że byliśmy w tak niesmacznem 
położeniu, bo wyraziliśmy mn uznanie, chociaż 
nie nie zrobił, bo nic nie mógł zrobić. Zresztą 
już z dawniejszych czasów nie miał poparcia, na 
które taką wagę łoży p, Dobrzański. My musi- 


my się raz podporządkować, bo u nas to jest ta 


choroba, Że każdemu chce się być jenerałem. 


to jego wystąpienie i obronę tej polityki potępia, 
to jakże może stawiać kandydaturę dr. Smolki. 
który jeszcze dalej w tym samym kierunku szedł. 

Każda chwila wymaga odpowiednich ludzi, 
którzy mają to zadanie, jakie ta chwila musi 
spełnić. Być może, że dla dr. Smolki przyjdzie 
także chwila, dla dr. Smolki, który nie wierzy 
w istnienie Austrji i uważa, że upominanie się 
w Wiedniu o sprawę polską, jest zupełnie nie- 
potrzebne, który całkiem inną drogą idzie, inne 
pojęcia ma o tem wszystkiem. Więc być może, 
że chwila taka nadejdzie. Wtedy go podniesiemy 
i powiemy : dziś czas na ciebie; dziś ty powi- 
nieneś spełnić to zadanie. Ale w dzisiejszej chwi- 
li, dopokąd jest ta akcja, iż przez Austrję spra- 
wę polską w Wiedniu przedewszystkiem mamy 
podnieść, w dzisiejszej chwili dr. Smolka nie jest 
odpowiednim dla nas delegatem; niech p. dr. 


go przekonania uważał, że on byłby odpowie- 
dnim, niezawodnie jego bym popierał i jak naj- 
więcej zalecał, bo ja i dla jego charakteru i dla 
jego zasad mam jak największe poważanie. 

Dr. Syrski oświadcza, że po raz pierwszy 
dowiaduje się, iż dr. Smolka należał w delega- 
cji do tych, którzy nie chcieli podnosić sprawy 
polskiej w parlamencie wiedeńskim. Co zaś do 
tego, iż dr. Smolka dał słowo, iż nie przyjmie 
mandatu do Rady państwa, sądzi mowea, że 
wobec tego, że dr. Smolka jest jedynym kandy- 
datem, Wydział i sejm zwolnią goz słowa — a 
nawet dadzą mu nieograniczony urlop do Rady 
państwa. 

Jolles. Nie byłbym zabierał głosu, gdyby 
mnie nie zmnsiło do tego jedno wyrażenie się p. 
Dobrzańskiego, który powiedział, że sprawa peł- 
ska moge przyjść na porządek dzienny. Sprawa 
polska jnż była na porządku dziennym (brawo) 
i bardzo to smutno, że w parlamencie angielskim 
(brawo) i w berlińskim, a nie austrjackim. Co zaś 
do ostatniej interpelacji polskiej w Wiedniu, to 
wygląda ona tak, jak gdyby była obstalowaną 
(głosy: oho!). Pan Andrassy chciał Moskwie coś 
pokazać i uprosił naszą delegację, aby wniosła in- 
terpelację Sprawdza się przysłowie: jak bieda to 
do żyda itd, (wesołość), Najlepszy dowód tego, że 
do dziś dnia nie odpowiedziano na tę interpelację 
tak wielkiej doniosłości, Hr. Andrassy, który po- 
wiedział niedawno, że w jednej ręce ma batóg, a 
w drugiej owies, zapotrzebował teraz pokazać w 
jednej ręce jednego Polaka, a w drngiej mobili- 
zację, — i w tem jest cały sekret (brawo). 

P. Dobrzański. Assumpt do swojej mowy 
wziął pan Jolles z tego, jakobym powiedział, że 
sprawa polska może przyjść na porządek dzienny. | 
Tego nie powiedziałam. Mówiłem o sprawie po | 
skiej jako będącej już na porządku dziennym. Co 
zaś do wiadomości, jakie ma p. Jolles, że interpe- | 
Jacja była przez rząd zamówioną, to przyznam się, , 
że tych wiadomości nie mam, Podług mojej wiado- | 
mości, a pochodzi z dość dobrego źródła, p. Andras- 
sy wcale sobie nie życzył tej interpelacji, Uważał 
on wniesienie jej za przedwczesne a najlepszy do- 
wód, iż jej sobie nie życzył, jest że na nią dotąd 
nie odpowiada. Dlatego podejrzenie p. Jollesa jest 
nieuzasadnione. Nie przemawiałbym wcale za de- 
legacją, bom przeciwko niej walczył, ale co jest 
prawdą, to muszę powiedzieć, że interpelacja nie 
była zamówioną. 

Co się tyczy tego, do tam będzie na konferen- 
cji lub kongresie, to jest dla nas zupełnie oboję- 
tnem, Według mego przekonania do konferencji nie 
przyjdzie, a jeźli nie przyjdzie do wojny, to chyba 


| 
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wocność swych usiłowań, usunęła się w porę, a 
tłumy pozostały na Bożej czyli raczej na swej 
własnej opiece. P. Bradlaugh, jeden z mene- 
rów stronnictwa gladstonistów, który na 3. po po 
łuduiu zwołał zgromadzenie ludowe w celu uchwa- 
lenia pokojowej, przemawiającej za neutralnością 
Anglją petycji, ogłosił na swych afiszach, że na- 
jął 20G0 bokserów i uzbroił ich w żelazne pręty 
dla pilnowania porządku, to znaczy dla odpar- 
cia siłą wszystkich tych, którzyby chcieli roz- 
proszyć mityng. Wyzwane tem bezczelnem ogło- 
szeuiem stronnictwo wojenne, kazało natych- 
miast rozlepić afisze, zwołujące lud na mityng 
w temże sam dzień o godzinie pół do trzeciej, 
do tego samego Hydeparku. 

Od południa zaczęły się już gromadzić tłu- 
my a około drugiej cały park był jakby zasiany. 
Wywieszono sztandary: angielski, turecki, nasz 
z białym srebrnym orłem, a muzyka zagrała 
marsz wojenny. Gdy skończyła, poczęto wzno- 
sić okrzyki. Najprzód więc ten kilkakroćstoty- 
sięczny tłum zaryczał hurra na cześć Osmana 
baszy, potem na cześć Turcji, potem na cześć 
Polski, dalej na cześć Węgier, a wreszcie na 
uvześć Beaconsfelda. Gdy Bięrskończyły Le, że 
tak powiem dodatnie, entuzjastyczne toasty, roz- 
poczęły się ujemne. Najyprzód krzyknięto imię 
Gladstona, a cały tłum wrzasnął „Śmierć zdrajcy!* 
Potem nastąpiły okrzyki „Precz z Moskwą!“ 
„Niech zginie Moskwa !“ „Śmierć Moskalom!* i 
iune na ten temat warjanty. I charakterystyczną 
jest rzeczą — a w Anglji nader ważną -- że 
cały ten tinm składał się z ludzi klas Średnich. 
a więc majętnych; że tego co się nazywa „mo- 
tłochem*, „ulicą“, wcale nie było. Wszystko lu- 
dzie przyzwoicie ubrani, a pomiędzy nimi impo- 
nujące mnóstwo Żołnierzy i oficerów. Gałga- 
niarzy zaś i obdartusów ani śladu. W przerwach 
między okrzykami odbywały się mowy, wszyst- 
kie bez wyjątku w skrajnym antimoskiewskim 
duchu. Zgromadzenie powzięło dwie decyzje: 
wystosować petycję do rządu aby wszelkiemi 
środkami nie dozwołił Moskwie zająć Konstan 
tynopola, aby nie dozwolił jej urządzić po swo 
jemu, w myśl swego despotycznego programu, 
półwyspu Bałkańskiego lecz właśnie aby dążył 
wszelkiemi środkami do utworzenia tam liberal- 
nych instytucyj państwowych. 

Skoro tylko decyzje te powzięto, natych- 
miast w całym tłumie rozuiósł się okrzyk: 
„Chodźmy na Downing-Stret.* I tłum się ruszył 
ciężko, powoli, tak właśnie jak taki tłum mógł 
się ruszyć. Zwrócono się ku Downing Street, 
zkąd właśnie powiewały chorągwie nadciągają 
cych bradłofistów. Tymczasem jednak wysłańcy 
Bradlaugha, którzy wyprzedzili orszak i dotarli 
do przygotowanej dla niego estrady zatknęli ra 
niej chorągiew angielską. Do nich przyłączyła 
się garstka Moskali i wywiesiła sztandar mo: 
skiewski obok angielskiego. Na widok ten rzu 
ciły się tłumy jak rozjuszone lwy na estradę 
Bradlaugha, i rozpoczęła się bójka. Nie więcej 
jak w kilka sekund estrada wstępnym bojem 
była wzięta. Bradlaugh i Herbert (brat lorda 
Carnarvona) chcieli coś na usprawiedliwienie 
swe przemówić, ale nie dano im nawet ust otwo 
rzyć, a w kilka minut potem cały orszak brad- 


jlofistów rozpędzony został, chorągwie ich poła- 


mano i pedarto na szmaty. A wtedy ten kilka- 
kroćstotysięczny tłum zaczął śpiewać: „Rule 
Britania.“ 

Tak trwało mniej więcej do godziny piątej. 
Park zaczął się pomału wylnduiać. Tu i ówdzie 
widziałeś orszaki, po 10 do 20.000 liczące, po- 
stępujące z okrzykiem: „do tureckiej ambasady!“ 
albo „do Gladstona.“ Widziałem właśnie taki 
kilkunastotysięczny tłum ludzi, jak wyruszył ku 
jego mieszkaniu, w którem podobuo powybijał 
wszystkie okna, Około szóstej park już był zu- 
pełnie pusty. 


Okrucieństwa moskiewskie przed 
sejmem węgierskim. 


Interpelacja Simonyego, wniesiona d. 28. zm. 
w węg. Izbie posłów, opiewa w całej osnowie: 

„Czy rząd ma wiadomość o tem, że w Tur- 
cji kilku obywateli austro-węgierskich na rozkaz 
komendantów wojsk moskiewskich zostało stra- 
conych ? Jeżeli tak jest, to pytam, jak sobie rząd 
postąpić zamierza, aby dotkliwie w taki sposób 
naruszone prawo państwowe, tudzież bezpieczeń- 
stwo osób i mienia obywateli państwa z obo- 


wiązku zabezpieczyć, i zrobić sobie odpowiednią 
spełniony na 
naszych obywatelach wbrew prawu narodów ? 


satysfakcję za morderczy zamach, 


towaną będzie dopiero, po roztrzygnięcin konkursu 
dnia 1. maja r. b., ale jest to widocznie utwór 
pierwśzorzędnego komedjopisarza. Dla konkursnu 
lwowskiego właściwie cała publiczność zawezwana 
jest na sędziego, bo dopiero powodzenie na scenie 
utworu konkursowego przed publicznością, decydo- 
wać będzie o jego wartości. Zainteresować się więc 
powinny i szersze koła publiczności tym konkursem, 
podobnie jak się interesowali Grecy, gdy do kon- 
kursu o nagrodę stawali greccy dramaturgowie, 
Należało to u Greków do największych rozkoszy 
umysłowych brać udział w tych wyścigach na to- 
rze scenicznym w roli widza, słuchacza i sędziego. 

Pomysł lwowskiego konkursn zamierzał i w 
naszej publiczności wzbudzić to zajęcie i interes 
w sferze umysłowej jakie dotąd wzbudza się zwy- 
kle przy wyścigach koni na arenie w sferze fizy- 
cznej. Pomysł ten znałazł bardzo przychylne przy- 
jęcie w dziennikarstwie, i już i inny konkurs dra“ 
matyczny poszedł za tym pomysłem. Przyjęcie ja- 


scenie dozna u publiczności, będzie stanowczy wpływ 

wywierało na orzeczenie sędziów, jak to wywiera- 

ło i przy konkursach na amfiteatrach greckich. 

r śwracamy więc uwagę publiczności uaszej na 
mające się przedstawić w tym miesiącu konkursowe 
sztuki, same komedje. Nadesłano na konkurs 38 
komedji — lecz z tych prawdopodobnie zaledwie 
ósma część wyborowych poleconą będzie do ode- 
grania na scenie dla istotnego ubiegania się o wy- 
znaczone nagrody. 

* Teatr. W ostatuich utworach scenicznych 
literatury francazkiej zbyt często jedną tylko mo- 
żua spotkać intrygę, ictrygę przypadkową, która 

[polega na wykradzeniu lub zgubieniu dziecka, a 
rozwiązuje się jego odszukaniem. Jest to ckliwe, 

szablonowe a o tyle, o ile jest przypadkowem i 

wyjątkowem, nawet nie naturalne. Uderzyło to teź 

spółkę Meilhac i Halevy, którzy postanowili sparo- 
djować rzecz całą i napisali „Kuglarkę.* Talent 
niezaprzeczony librecistów Offenbacha obiecywał 

f wiele, i dokazał niemało, ale chcąc wyrazić myśł 
swą Zzauadco dobitnie stworzył farsę, która aby 
rozweselić, jest często zbyt płaską, Wprawdzie 
i tu dowcip żywy, jaskrawy i sytuacje we- 
Bołe pozwalają słuchać tej krotochwili bez znuże« 
nia, ale w bndowie nie poznać tu przecież autorów 
nTricoch'a* i „Przejścia Wenery.* „Kuglarka prze- 
chodzi wszystkie sceny europejskie i wszędzie utrzy- 
muje się jakiś czas w reportoarzu jako rzecz we- 
sola, zabawna, przypadająca dziś do guasta publi- 
czności. Farsa jest teraz na czasie, a przepełniony 
i u nas na pierwszem przedstawieniu „Kuglarki* 
teatr świadczy, że i Lwów uległ ped naciskiem 
mody powszechnej. Ten objaw świadczy, że i na- 
stępne reprezentacje cieszyć się będą równym udzia- 
łem widzów, czego dla wybornej gry artystów, a 

zwłaszcza pani Zimajer, która znalazła tn właści- 

we pole də rozwinięcia akcji żywej i pełnej hnmora 
wielce byśmy pragnęli. 

* Na redutę jutrzejszą — sądząc po dotych- 
czasowej rozprzedaży biletów, wybiera się mnoga 
publiczność. Dla zachęcenia do licznego udziału, 
musimy dodać, że czysty dochód z niej przeznaczo- 
ny jest na pomnożenie fanduszów dla bndowy anli 
gimnastycznej „Sokoła“. Produkcje gimnastyczne 
wykonane będą przez pierwszorzędnych gimnastyków. 

* Do hołdów, jakie Galicja przygotowuje na 
uczczenie 50-letniego jnbilenszn J. I. Kraszewskie- 
go, przybywa jeszcze jeden, który nietylko szan. 
jabilatowi będzie pewnie jedną z najdrogoceuniej- 
szych pamiątek, ale i u szerszej publiczności obu- 
dzi żywe zajęcie. 

Inicjatywę w tej sprawie podniósł urzędnjący 
obecnie wydział czytelni akademickiej we Lwowie. 
Powziął on zamiar wydania na uczczenie tego na- 
rodowego jubileuszu księgi zbiorowej, która pod 
nazwą „Albnm prac młodzieży polskiej* będzie 
mieścić w sobie prace młodzieży polskiej, bawią- 
cej na uniwersytetach enropejskich Na przesłaną 
przez tenże wydział w tym celu odezwę, nadsyła 
młodzież polska i zapowiada nadesłanie bardzo wie- 
In prae własnych. Wedle dotychczasowych obliczeń 
będzie książka ta objętości 50 arkuszy drnku a 
|zawierać poezje, powieści i rozprawy ze wszyst- 
kich gałęzi nauk. 

Í Myśli tej i jej inicjatorom należy się najwięk- 

sze poparcie i uznanie, W czasach bowiem dzi- 

siejszych, gdy Polacy zdobywają dla siebie uzna- 
nie tylko pracami swemi i temiż nawet najzacięt- 
szych wrogów do miłczenia zmuszają, gdy jedy- 
nem prawie polem, na którem ze skutkiem dla pod- 
niesienia chwały naszej ojczyzny pracować możemy 
jest nauka i sztuka, nie mogła młodzież polska 
piękniejszego dorzucić listka do wieńca laurowego 
przygotownjącego się dla szan. jnbilata, jak ofiaro- 


Odwołując się zaś na odpowiedź interpelacyjną | wując mu to co ma najdroższego, bo płody zdol 
prezydenta ministrów z d. 19. lutego, w której! ności i prac swych, 
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Ofiarując zacnej młodzieży najzupełniejsze na- 
sze poparcie, zaczynamy od odezwania się do szer- 
szych kół publiczności, i do tych którzy wszelkie 
zacne zamiary młodzieży popierać czują się z obo- 
wiązkn, by jak najliczniejszą prenumeratą poparli 
tę myśl materjalnie i przynajmniej w ten sposób 
do urzeczywistnienia jej się przyczynili. 

* W dziejowym rozwojn pojęcia o własności na 
ostatku dopiero doszli ludzie do tego przekonania, 
że myśl jest także własnością zarówno jak i wszelki 
inny objaw pracy Indzkiej. A badając ludzi z tego 
stanowiska, można nawet oznaczyć stopień ich cy- 
wilizacji i ich umoralnienia, według tego jak sza- 
nują własność myśli lndzkiej, Owoż, jeżeli to twier- 
dzenie postawimy jako zasadę, to niebardzo korzy- 
stny sął wypadnie o niektórych naszych pisarzach, 
Plagiet n nas zawsze kwitną? dość bujnie, ale od 
czasu, gdy zaczęto go surowo karcić, mniemaliśmy 
że się wypleni, Tymczasem okazuje się, że jest to 
roślin", która za nadto szeroko i obficie rozrosła 
się na naszej niwie literackiej i naukowej, aby tak 
prędko dała się wytępić. Mamy bowiem świeży roz- 
rostn jej przykład. W Journal des Debata zamie- 
szczane są mniej więcej co parę tygodni znakomite 
feljetony p. Henri de Parville p. t. „Revue scien- 
tifiqne", w których autor opisuje odkrycia i wyna- 
lazki w dziedzinie przyrodornawstwa. Pewien psen- 
do-przyrodnik i pseudo uczony lwowski tłómaczy 
dosłownie te artykuły i pod tytułem „kroniki wy- 
nalazków i odkryć” zamieszcza je jako rzecz swoją 
z własnym podpisem w paru pismach lwowskich. 
Czyż jaż raz przecie nie wyplenimy płagiatn z lite- 
ratury naszej ? 

* Sekcja heraldyki, genealogii i sfragistyki To- 
warzystwa arceologicznego krajowego we Lwowie 
dnia 27. lutego b. r. odbyła swe zwyczajne posie- 
dzenic, na którem przewodniczący sekcji przedło- 
żył drzewo genealogiczne rodzin spokrewnionych 
z domem królewskim włoskim, nzupełnione przez 
panów Kazimierza hrabiego Stadnickiego i Jana 
hr. Szeptyckiego: — dalej przedstawił trzy karty 
litografowane Clenodi'ów Długosza jako dar człon 
ka honorowego dr. Kętrzyckiego, 1 wreszcie oka: 
zał spis genealogii rodzin polskich, będących w 
posiadaniu tegoż członka. 

Walne zgromadzenie Towarzystwa archeole : 
gicznego krajowego wv Lwowie odbyło się w sali 
nr. XII c. k. szkoły po!itechnicznej tutejszej dnia 
26. z. m przy licznym współudziale publiczności. 

Po zagajeniu przez prezesa Towarzystwa dr. 
Stanisława Krzyżanowskiego, odczytał sekretarz p. 
Karol Widman sprawozdanie z czynności Towarzy- 
stwa w roka ubiegłym. 

Dalej odczytał członek p. Antoni Schneider 
nekrolog zmarłych w ubiegłym roku członków: 
śp. Aleks. Fausta, Gab, Sczczecińskiego, wspominając 
także o śp. Ł. Siemieńskim i M. hr. Dzieduszyckim 
poczem nastąpiło odczytanie nekrologn zmarłego 
w r. b. członka śp. Mieczysława DLnbicz Potockie- 
go przez przez prezesa Towarzystwa. Mianowanę 
członkiem honorowym Towarzystwa dr. Henryka 
Schliemana. znakomitego archeologa w Lipsku, ba- 
dacza zabytków Ilionu i grobowców Atrydów. 

Wreszcie przyjęto jednogłośnie zmiarę §. 46 
statutu i nchwalono prawo do utworzenia filii To- 
warzystwa. 


— (F.L. Żółkiew, 27. lutego. (Nabożeństwo 
za Piusa IX; z Rady szkolnej miejscowej i Rady 
powiatowej.) Rach niezwykły panował działaj w 
grodzie Sobieskiego z powodu nabożeństwa żało- 
bnego urządzonego w kościele OO. Dominikanów za 
spokój duszy Pinsa IX. Już od ówitu powiewały 
czarne chorągwie na wieżycach wszystkich Kościo- 
łów i na gmachach pnbiicznych, jak magistracie, 
synagodze i t. d. W pośrodku głównej nawy ko- 
ścielnej wznosił sią wspaniały katafalk, kształtem 
i ogromem lwowski przypominający, przystrojony w 
godła papiezkie, żywe kwiaty, morzem światła o- 
blany.  Wzniesieniem i udekorowaniem katafalka 
zają! się z polecenia prezesa miasta p. Rastawiec- 
ki, k mendaut ochotniczej straży ogniowej i przy 
znać należy, że po mistrzowska wywiązał się ze, 
swego zadania, Mszę żałobną celebrował in ponti- | 
ficalibus opat miejscowy, ks. J. Nowakowski, w a- 
systencji dnchowieństwa obojga obrządków. Przed 
rozpoczęciem kondukta uroczystego wstąpił na ka- 
zalnicę ks. Jacek Biernat, przeor konwentu i dyrek- 
tor szkoły, i w przemowie krótkiej lecz serdecznej 


j 


Także w Radzie powiatowej poczyna kiełko- 
wać życie ed czasu, gdy na krześle prezesowskiem 
zasiadł p. Wajgart, który po wojskowemu zabiera 
się do rzeczy, a który czynnością swoją ruchliwą 
i energiczną już przełamał pierwsze fantazje uie- 
przyjaźnych mu dotąd „Nichtsemacherów*. Rada po- 
wiatowa przeznaczyła 300 zł. do rozdania jako 


| CZy też wytrwa przy swojem, zobaczymy w przy- 
szłym tygodniu. 

Jak energicznie chłosta opinja publiczna w 
Anglii przyjaciół Moskwy, świadczy następujący 
przykład. Walter, główny właściciel Timesa, 
chciał wstąpić do klubu Ateneum. Pomimo, że 


nagrodę między nauczycieli najpilniejszych w okrę-| klub ten nia zajmuje się polityką, pomimo, że 


gn. Spodziewamy się, że tuż za uchwałą i wyko- 
nanie nastąpi, nie tak jak tamtego roku, kiedy 
uchwalono w lutym a ledwie z końcem czerwca na- 
uczyciele po prostu wyżebrali te nagrody. Bis dat, 
qui cito dat. 


Telegramy innych pism. 


Berlin d. 27. lutego. Niemcy ponownie 
urgowały w Petersburgu, aby najściślej szano- 
wano skreślone przez Austro-Węgry interesa. 
Otrzymano na to odpowiedź, po części wY: 
mijającą a po części niezadowalającą. (P. Lloyd.) 

Bukareszt 28. lutego. Car nakazał mo- 
bilizacją dalszych 400.000 wojska. 
wojny poczynił wszelkie ku temu zarządzenia. 

W. książe Mikołaj ma, według wiadomości 
z Adrjanopola, wsiąść w Konstantynopolu na 
jacht „Livadja* i popłynąć do Odessy, a ztam- 
tąd pospieszyć do Petersburga, gdzie się wielka 
narada wojenna pod przewodnictwem cesarza 
odbyć ma. (Tagbłatt.) 


TALGSYY Gaz. Nar. i ostat. Wiadomości. 


W wiedeńskiej korespondencji Vossische 
Ztg. czytamy następujący ustęp z rozmowy hr. 
Andrassego z jednym z członków przedłitaw- 
skiej delegacji. Andrassy miał się wyrazić w te 
słowa : 

„Jeden tylko błąd popełniłem w całym ciągu 
dyplomatycznych pertraktacji w sprawie wscho- 


dniej, ale i ten tłąd mój naprawił Gorczakow.|mocników, mało co osiągnięto. Zgodzono się 
Błąd mój polegał w tem, Że zaproponowałem |tylko na wymianę jeńców. Przed podpisa- 


niem traktatu pokojowego Moskwa nie ze- 


Wiedeń jako miejsce zebrania się konferencji. 
Albowiem na wiedeńskiej konferencji ja jeden 
byłbym tylko skrępowany, gdy tymczasem prze- 
ciwnik mój a mój gość byłby zupełnie swobo- 


a i 
Minister 


Walter głosował w Izbie za przyzwoleniem kre- 
dytów, pomimo Że go klubowi przedstawiał lord 
Granville i pomimo wreszcie, że Times zmienił 
już front od paru tygodni, klub odrzucił podanie 
; Waltera, a publiczność przyklasnęła temu, pod- 
„nosząc tembardziej uchwałę klubu, iż nie oba- 
jwisł się narazić dziennikowi, mającemu tak ol- 
;brzymie znaczenie, tak wielką potęgę. 


Berlin 1. marca. „Nationalzeitung”" 
„dowiaduje się, że rokowania, dotyczące trak- 
tatu handlowego z Austrją, będą z począt- 
kiem kwietnia na nowo podjęte. 

Londyn 1. marca. Derby oświadcza 
'w Izbie lordów, iż ma powody do przypusz- 
/czania, że pokój będzie dnia jutrzejszego 
| podpisany. Doszły go różne wieści, o któ- 


‘rych się spodziewa, że się stwierdzą, a to, 
jiż Moskwa od żądanego odstąpienia jej floty. 
tureckiej odstąpiła. 

Belgrad 1. marca. Milan powrócił po- 
południu; przyjęto go, z entuzjazmem. Wie- 


menda ze sztabem jeneralnym pozostała w 
Niszu. m 

„Londyn 1. marca. „Times“ podaje 
„drugiem wydaniu swojem ze San - Stefa- 
ho wiadomości z d. 28. lutego: Na wczo- 
rajszej sześciogodzinnej konferencji pełno- 


zwoli na kongres. 


czór było miasto iluminowany. Naczelna ko-| 


Berlin 1. marca. „Nord. Allg. Zeitg.* 
dnym i mógłby konferencję przeciągnąć tak dłu-| potwierdza podanie się Camphausena we śro- 


góra pod Wyszegradem bezpośrednio by ze 
Serbią graniczyła. (Pol. Corr.). 

Cattaro 1. marca. Ewentualność ze- 
rwania we Virbazar między Turcją a Czar- 
nogórą co do ustanowienia linii demarka- 
cyjnej prowadzonych rokowań prawdopodo= 
bna. (Pol. Corr.). 

Wiedeń 1. marca. W dalszym ciągu 
rozprawy szczegółowej nad taryfą cłową Izba 
posłów przyjęła co do cła od przędzy ju- 
towej wniosek mniejszości, t. j. cło w kwo- 
cie 1 złr. 50 ct Rząd domagał się wolno- 
ści od cła dla tej przędzy. Przy pozycji 
„cło od przędzy ręcznej* odrzucono cło w 
kwocie 1 złr, 50 ct. Działy taryfy cłowej, 
dotyczące przędzy wełnianej i jedwabnej, tu- 
dzież wyrobów lnianych, jako też dział 38. 
(wyroby wełniane) uchwalono według wnio- 
sków komisji. 

Washington 1. marca. Senat przyjął 
bill o walucie srebrnej 46 głosami prze- 
ciwko 19, Bill tedy mimo weta prezydenta 
stanie się ustawą. 

Londyn 2. marca. Budżet floty prze- 
wyższa zeszłoroezną cyfrę o 85.000 funtów 
szter., z czego 45.000 fnt. przeznaczonych 
jest na transport wojsk i inną służbę woj- 
skową. Zamierzają budować 4: nowe pancer- 
niki pierwszej klasy. 

„Times“ podają telegram z Gallipoli 
27. lutego: Gubernator Dardanellów otrzy- 
mał rozkaz, nie dozwolić na przejazd ża- 
(dnych innych okrętów wojennych na morze 
Marmora. 

W Izbie gmin odpowiadając  Wolfowi 
Northcote powołuje się na korespondencję 
dyplomatyczną, według której Moskwa i inne 
mocarstwa zostały już poinformowane 0 za- 
Ipatrywaniach Anglii, iż stypulacje traktatu 
pokojowego, dotykające interesów Europy, 


go, jakby tylko chciał. Owoż podczas gdy ja| ję do dymisji, na co jednak dotąd rezolucji wymagają uchwały mocarstw. Korespondencja 
niema. Według „Kreuzzeitungć przybędzie ta obejmuje także odpowiedź  Gorczakowa, 


wypełniając obowiązki gospodarza, miałbym ręce 
związane obradami konferencji, przeciwnik mój, 
przewlekając jej obrady, 
bilizować 
do wojny. Ale Gorczakow odrzueił Wiedeń i 
zniszczył obawy moje co do fatalnej sytuacji, 
jaką popadnę w razie przyjęcia przez Moskwę 
mojego projektu. Natomiast w Baden-Baden 
będę zupełnie swobodny. Tam będę gościem tak 
samo jak i Gorczaków. Jeżeli więc obrady kon- 
ferencji nie będą szły po mojej myśli, albo jeżeli 
dostrzegę z czyjejkolwiekbądź strony tendencję 


przedłużenia ich umyślnie, natenczas skłonię się | 


grzecznie i powkegą Polecam się pamięci moich 


panów, wracam do doriu, bo mi spieszne-”-—- — 


W Berlinie gotuja się, wre i kotłuje w przed- 


„dzień walnej bitwy, która ma się stoczyć w po- 


niedziałek pomiędzy parlamentem a ks. Bismar- 


kiem. W dniu tym wejdzie na stół obrad pro-| f A À ' 
jekt ustawy o zastępstwie kanclerza. Jak się już ustępstw nie zrobi, to musi oręż rozstrzy- 


okazało z debaty nad monopolem tytoniowym, 
parlament nie bardzo jest przychylny projektora 
rządowym. Nawet national-liberały nie zdają się 
folgować Bismarkowi, i podnosząc opozycję, od- 


'ważają się po tylu latach zaparcia się wszelkiej 


samodzielności, mieć wreszcie swoje zdanie. Ale 
i Bismark nie myśli tak snadno ustąpić. W Ber- 
linie rozważają już ewentualność rozwiązania 
parlamentu i rozpisania nowych wyborów. Czy 
do tej ostateczności dojdzie, trudno przewidzieć. 
W każdym razie możebną jest ona, zwłaszcza 
gdy się przeczyta groźby, jakiemi już teraz mio- 
ta Nordd. Allg. Ztg , organ Bismarka. 
„Mniemano — pisze ten dziennik — że 


między rządem a stronnictwem narodowo-libe-; zaś wojennemi 


ralnem doszło do zupełnego porozumienia w 
trzech głównych sprawach : w sprawie powię- 
kszenia dochodów państwa, w sprawie tak zwa- 


mógłby się zbroić, moj? 4 e, . i 
i z całą swobodą przygotowywać sięļjego ojciec w liście do cesarza Wilhelma za-! 


powiada, przedstawić się tutejszemu wielce 


noletni i za zamianowanie go szefem 11. 
pułku ułanów podziękować. 


Rzym 1. marca, Dla zapobieżenia! 


'możliwym demonstracjom postanowił papież 
(w niedzielę po koronacji w kaplicy Sykstyń- 
skiej nieodprawić żadnej uroczystości koście|- 
nej w bazylice watykanskiej. Papież wyszle 


ljem wstąpieniu na tron. 


Petersburg 1. marca. Na oświadcze- 

(nie „Standarda“, że jeśli Moskwa żadnych 
(gać, odpowiada „Agence Russe“: Rząd an- 
„gielski oświadczył, że wojnę prowadziłby 
(tylko dla obrony angielskich interesów: 
| „Standard“ musi więc być albo źle poinfor- 
'mowany, albo postąpiłby rząd angielski wbrew 
formalnym oświadczeniom swoim. Co się zaś 
„ustępstw tyczy, to gabinetom wiadomo, że 
| Moskwa zdecydowana jest, główny rezultat 
twojny utrzymać. Okaże się ona zawsze 
'skłonną do przyjęcia każdego środka, który- 
,by nietykalność tego rezultatu z interesem 
„innych mocarstw pogodzić mógł. Grożenie 
przygotowaniami jest złym 

(Środkiem dójścia do pokojowego porozumie- 
nia. O podpisaniu pokoju niema jeszcze do- 


"nych konstytucyjnych gwarancyj i w sprawie od- | niesienia; środki zwlekania, jakiemi się Por- 


i treściwej, skreślił dziejową postać Piusa IX, pod į powiedzialnego niemieckiego ministerjam. Tym- ta posługuje, zapewne rychło będą wyczer- 


nosząc głównie zasłagi jego położone względem 
Polski uciśnionej, cytnjąc całe ustępy Z mów jego, 


* pełnili przy katafalku członkowie ochotniczej straży 
ogniowej. Keściół napełniony był Iadnością miej-| 
scową i obywatelstwem okelicznem. Nabożeństwo 
zakończyło się Panachidami, odspiewanemi przez 
duchowieństwo ruskie, Koszta ztąd wynikłe ponosi 
konwent wspólnie z gminą. 

Przechodząc do spraw pozakościelnych zazna- 

»czyć wypada, że na dniu 25. b. m. ocknęła się z 
dłnższego letargu tutejsza Rada szkolna okręgowa 
odbywszy w tym dniu posiedzenie pełne, na którem 
jednogłośnie obrano zastępcą przewodniczącego w 
Radzie szkolnej okręgowej t. j. starosty, wzmian- 
kowanogo jaź powyżej ks. Jacka Biernata, kapłana 

oddającego się con amore sprawom szkolnictwa, 

IKRA NARA 


—— 


LOKAL NA PIEKARNIE, 


czasem debata nad monopolem tytoaiowym, po-| 


mimo, że kanclerz wyraźnie dał do zrozumienia 


„odnoszących się do narodn naszego. Straż honorową jak dalece zależy mu na przyjęciu projektn rzą- 


dowego, okazała jak mało rząd może pokładać 
nadziei w stronniectwie owam. A wobec tego 
stronnictwo to przecież nie może rościć sobie 
pretensji, aby kanclerz zgodził się na podawa- 
nia co roku pod kontrolę parlamentu uchwalone- 
go już ryczałtowo na lat siedm budżetu wojsko- 
wego. Po ostatniem swem wiarołmostwie powin- 
no ono wszelkich illuzyj w owej sprawie budże- 
tu wyrzec się raz na zawsze.* 


Dobitniej i wyraźniej przemawiać dopraw- 


pane. 


Serajewo 1. marca. Deputacja begów 
mahometańskich i katolików Bośniaków po- 
jechała do Wiednia. (Pol. Corr.). 

Londyn 1. marca. Trudności podno- 
szone przez Turków przy rokowaniach po- 
kojowych trwają ciągle. Propozycję turecką 
ico do odroczenia zawarcia pokoju aż do ze- 
,brania się konferencji, Moskwa kategorycznie 
odrzuciła. (Pol. Corr.). 


delegatów dla uwiadomienia monarchów 0. swo- 
| 


= PAPIERKI 


cygaretowe, 


dy niepodobna, Więc rząd grozi parlamentowi, c AT z K pars PRG Iei n 
że mu odbierze ostatni jego przywilej, prawoļ™ gory między innemi takze odstąpie- 


kontrolowania ryczałtowo na lat 7 uchwalonego, NIA terytorjum położonego między Piwą, 
budżetu. Czy się ugnis parlament i zmięknie, Siesem a Dryną, w którym to razie Czarno- 
Ce - czmztewełctyjeywnywnewewn E 10 WYT OUTRO YYWONOWÓKIKNE CZEK 


Mancelarja 


Dr. Klemensa Żakożyiskiega Michal Szyszkowski 


Nauczycielka 


początków języka franenskicgo, niemie 


Arcyksiążę Rudolf do Berlina, żeby, jak to która się zgodziła na zapatrywania Anglii. 


Bourke oświadczył, że Moskwa znio- 
'sła się z internacjonalną komisją na Du- 


w|zaprzyjaźnionemu dworowi jako książę peł- naju względem  uprzątnięcia przeszkód na 


„Sulinie. Rządowi nie wiadomo, jakie postępy 
zrobiono w tym względzie. 

| Londyn 2. marca, W Izbie niższej 
85 głosami przeciwko 63 odrzucuno wnio- 
sek na ustanowienie komisji do zbadania 
poboru cła od wina. Cadogan mianowany 
podsekretarzem kolonii, Boury  podzekreta- 
irzem w ministerstwie wojny. 
| „Office Renter* donosi ze Stambułu, 
że flota angielska -popłynie prawdopodobnie 
pod Izmid (do pierwszej zatoki na południe 
od Skutari). . 
TEOT T 


‘N 


W teatrze br Skarbka. 
W sobotę dnia 2, marca 1878 
Pe raz drugi: 


kKuglarka 


' Krotochwila w 3 aktach z fran. pp. Moilhac i Halevy. 


Początek o godzinie w pół do 7mej wieczór, 


W niedzielę dnia 3. marca 1878. 
O godzinie 4tej po południu: „Lekcja spiewu“ 
i „Piosnka wujaszka”. — O godzinie l0tej 
wieczór „Wielki bal maskowy“ na wspólny 
dochód towarzystw : ochotn. straży ogniowej, Har- 
monii i Tew. gimnastyczneho „Sokół.“ 
SETE EIIE EIDE A R EPERE EOI ET 


Przyjechali dnia 2. marca 1878. 

HOTEL ZORZA: A. Cielecki z Porchowa. B. 
Horodyski z Krogulca. E. Oczosalski z Rusiatycz. 
K. Pordan z Nepolokout. B, Ujejski z Strzelisk. 
Dr. St. Wolański ze Stanisławewa, B. Brennig z 
Odessy. 

HOTEL EUROPEJSKI: W. Diesenheim Cho- 
tomski z Moskwy. Janski z Tarnowa. H. Jasiński 
z RasBztowic. A, Wollijoff z Moskwy. E. Baner ze 
Stanisławowa, 

HOTEL LANGA : B. Perl z Tarnopola. J. Ko- 
linek z Wiednia, 

HOTEL ANGIELSKI: P. hr. Komorowski z 
Bielinki. J. Miączyński z Palikrowy. F. Rott z 
Saniek, M. Serwatowski z Rajtarowic, M. Cristians 
z Mediolanu. 

HOTEL KRAKOWSKI: W. Woroszyński z Se- 
redynca. W. Dolleczek z Pacykowa. 

HOTEL WARSZAWSKI: R. Tomżyński z Gru- 
szki. K. Koenig ze Stryja. 
A. Kohn z Osieku. M. Stuoziński z Krakowa. 


posznknje miej 
sca dw udzielenia 


2026303363030 


Lwów, z Izby handlowaj, 2. marca. 
J]. Akcje za sztukę 


(bez kupona bieżącego.) złr, w. m. 

Kolaj gal. Karola Ludwika . . . 239 — 241 50 

„ Lwuw-Czern. Jassy „ . 116 59 119 — 
Banku hip. gal. pu 200 zr. „ 240 — 243 — 

„ kred. gal. po 200 zir. „ . 216 — 220 — 

II. Listy zast. za 100 zł: 
(bez kupona bieżącego. ) 

Tow. kred. gal, 5 pr. w. s. . . 8460 85 40 

<< +» 4gr. w. a. . 78 60 79 40 

e „ Spr. okres. . . 8460 85 40 
Baska kip. gal. $ pr. . „ 89 75 90 66 
%ni. zakł, kred, włośc. 6 rr. . . 9325 94 50 

III. Listy dłużne zu 100 złr. 
Ogólnego roln, kredyt. zakła- 

du dla Galicji Ł Dazowiny 67, 90 25 91 80 
Towarzystwa kred, miejas. ©, W. a. — —— — — 

Iv. Obligi za 160 zór. Z 
Irdemalzaczjne gakeziszie . = 6 — 
Poi. krai. £ r. IATA ro 89 50 91 — 
Lezy missta Brat 14 — 15 50 

ü a  Mimeludamces 19 -- 21 — 

Y. eariy. 

Juka! bsłendareki 550 560 
Dukat cosarzid , 555 5 64 
Nspo'sońżor , A 951 9 65 
Pelimperja? rosyjski 962 9 78 
Ratel zoayjski sradtuz tg 87 
Bube! rosyjski papicroywy , 126 128 
100 Marek uismiackie: . 58 5) 59 50 
Yrabrs , . 105 75 -07 50 


Kuwony w srebrze . . 105 25 107 — 
KURS GIEŁDY WIĘUKNSKJI=J 
WIEDEN 1. marca 1878. 
godzina 2. minut 15. południu. 

Losy kredytowe 160.—. Węgier. kred. 212.25 
Akcje fran.-aust. Anglo-austr. 91.75 


Unionsbank 62.—. Kolej Kar. Lud. 239 50 
Nordbabn 197.75. Kolej Połudn, 14.—- 
Kolej Alföld. 112.—. Kolej Elżbiety 161.50 


Kolej Lw.-czer. 116.50. 
Rudolfsbahn 113.50. 
Węg. obl. p. w zł. 65.25. 
Losy z r. 1864 


Węg. Nordostb. 108.— 
Weg. Ostbahn. 
Galic. indemniz. 85 — 
Kolej Siedmiog. 100 — 


Verkehrsbank 97 —, Losy tureckie 12 — 
Węg. galic. kolej 91.—. Kolej Państw. 256 50 
Bankverein —— Losy węgier. 74.50 
Kolej Albrechta —.—. Marki niemieckie 59 25 
Rosyjski rubel papier.1.27. _ Węg. renta w zł. — — 


Usposobienie: spokojne. 
Wiedeń d. 2. marca. 
godzina 10. minut 48 prze? połudriem. 


Aksje kred, 227.10 Angle-auetr. 92.75 
Xotal Kar. Lud. 240.—- Katal pend 14 — 
Unionsbank —.—. Napolesnder 957, 


Usposobienie mdłe. 

Berlin d. 1. marca Russ. Baskn. 216.25 ©- 
cit. Ast 382.—, Lembarden 124.— Galjzier 1G1 10 
Ruminier 22.70 Ossterr.-Fian* -aten 169 20. 
Ilapozobiania interesowne 
Maca galic. Tow. kredytowego. 

Kupuje. Sprzedaje. 
6”, Listy zastawne oprócz ku- 


ponów 100 złr. po 84 75 85 25 
4, Listy zastawne oprócz ku- 
ponów 100 złr. po 78 75 79 50 


Lwów d. 2. marca 1878. 


Pociągi kolejewe. 
Odchodzş ze Lwowa! 
DO KRAKOWA: o godziri 11 mis. 8 przed półnscz 
(pesiąg pospisracy); e grdr. 4 m. 40 rene (posiąg 
osobowy), o godz mient 45 po t 


s EA): 

DO CZERNIOWIKĆ: o godzinie 6 miaut 25 rauc ipo- 
cigg posziaczny) ; c gods. 11 mist 38 wioczó: (p=- 
ciąg wisszsny ; o zodw 12 min. 3U s zsłnduła l 
cigg isięczany). 

DO BTANISŁAWOWA : (aa Stryj): o godzinie 6 minut 
85 raeo (porisee ra, 1). 5 

BO PODWOŁOCZYSR: (n głównego dwurez): a god 8 
min. — rano, (peciąg pospicszne); o goćs. 10 min, R7 

wievsór (pociag ocobowyj; o godz. I1 mia, 44 w pme 

tudnie (zocigy rmignzan?). 

PODWOŁOCZYBE: (” Pudzanózał: o gods. 1i m. 4 

wiaszór (pecigyr oscEOW,/); o godz. 12 m. I w 

łudnia porig mięszawy). 

Przychodzę de Lwowa: 

4 KRAKOWA: ọ godzizio © minut 93 rano (pociąg po- 

spioszny)|; © gedz. 9 w. 25 wieczór (peciąg „KA 
o godz. 1U miz. 85 przodysłudnies: (pocigg mięszany ). 

Z STANIŁSAWOWA : (na Stryj): o godziniu 9 nu: 8 


wieczór (pociąg nr. 3). 

7 PODWOŁOCZYSK : (na dworzoe w Podzzmoza): o gu- 
dzinis 2 minut E4 raue (pociąx osobowy), o god. f 
m. 8 Zoppałndnin (posiąy mięczany). 

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec lwowski główny: 2 
godzinie 19 m, 3; wieczór (peciąg pospieszny) e gods 
8 min. 25 rane (pociąg osobowy) e godz. 3 m. 4$ 
co południa (peciąg saięszsny). 

Z CZERNIOWIEC: e godzinie 9 minut 56 więczór (po 
ciąg pospioszay), o godz. 3 m. 40 rano (peciąg mit- 
Bzany |; © godz. 2 m. 66 popołndziu (pociąg mięniany 

Per CE 1 rozkładu jazdy odnapis 

się do poludni  pesztońskiego, godz. I 

w Peszcie odpowiada gedz. 12 m. 80 we 

Lwowie. 


DO 


= 


Nadesłane. E 


Zwracamy uwagę na dzisieisze ogłoszenie o 


W. Snowicki z Gniły. $ nA w handlu towarów korzennych Wł. Mar- 


szałkiewicza we Lwowie. 


OSOBA 


wyższego urodzenia, w 
: młodym wieka, wd 
wa, poszukuje miejsca n osób wolnych 


doktor wszech nauk lekarskich,  |ckiego, polskiego gry na fortepianie i B l do zarz jomi 
€ ws a , . je. gdu domu. Obznajomiona w każ- 
Prześliczny warstat z clitodownią, Witylko prawdziwie francuokie, I. jakoęci, (nie adwokata krajowago po kilkoletniej praktyce szpit łnej w kraju robót ręcznych. Wiadomość w A dmiui. R a owe suknie dej gałęzi gospodarstwa, gotowa wyka- 
z dwoma pokojami i kuchnią na po- fjimitacje), sprzedaje się po cenach oryginal-|(przedtera we Wiedniu I. Schottensteig 9. |, ZA8TAnIcznej. osiadł jako nalworny lekarz stracji „Gaz. Nar.“ pod litera A. B. zać się rekomendacją godnych osób. 
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Języku. 

l'ostać można w Paryżu w aptece w 
Colbe;t w pasażu Colbert, nr. 7 et 8., p. 
Lwowie w apt. p. K. Mikolascha. 


Wódka franciska 


czysta, tndzież 


Wóńka francuska z solą 


podlag przepisu Will. Lee, 
n=jlepszej jakcści ntrzymuje na 
skladzie 


"O Apteka pod Gwiazdą 


(0 PIOTRA MIKOLASCHA 


| 
Y 1200 we Lwowie. 3—? Ọ 
"OOCOC— 
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MIPGŚ: » 


wu Wiedniu 


rabat. 
nych zamieszczo 


apier-Niederiage |go w Porchowic, ost. p. Potok Złoty, 


Odbiorcy 10 kart. i wyżej otrzymają 
Ceny gatunków tu nie wymienio- 


przesyła się na żądanie. 


W Krasiczynie 
pod Przemyślem, 15995-6 
stanowić będzie od d. 20. lutego br. 


OGIER 


rasy Ardeńskiej 


od klaczy po złr. 26 w. a. 
Na stajnię 2 zł. w.a. Owies i siano 
po cenach targowych. 


przy ulicy Franciszkańskiej 


po cenach fabrycznych. 
1576 3—3 


P. T. interesowani zechcą się zgłosić 
listownie, franco, do Zarządu ekonomiczne- 


CIGARETTEN 


, I. Kóllnerhofgasse 4. 


ZAPROSZENIE 


J|Na dniu 9. marca 1878 odbędzie się o godz. lej z południa w sali Rady powiatowej obsługi 


Doroczne ogólne zgromadzenie 


członków Towarzystwa zaliczkowego 
dla powiatu rohatyńskiego, Stowarzyszenia zarejestrowanego z poręką nieograniczoną, 
na które wszystkich członków Towarzystwa niniejszem uprzejmie zapraszamy. 
PORZĄDEK DZIENNY: 
1. Sprawozdanie Dyrekcji z rozwoju Towarzystwa. 
2. Sprawozdanie kasowe i bilans. 
3. Sprawozdanie Komisji szkontrojącej ze sprawdzenia bilansn. 
4. Sprawozdanie Rady nadzorczej wraz z wnioskiem co do podziału czy- |zł. 
stego zysku. 
5. Wybór 3 ezłonków Rady nadzorczej w miejsce ustępnjących. 
6. Wybór 8 członków Dyrekcji na przedstawienie Rady nadzorczej. 
~ 7. Wnioski członków. 
Rohatyn dnia 1. marca 1578 
Prezes Rady nadzorczej: 
Alfred Penther. 


na są w cenniku, któr 
11191 3 


ałaniem 


Sekretarz : 
Mtłyński. 


Rozsadki chmielu 


4 najlepszej zateckiej uprawy, poleca na 
wiosnę z zapewnieniem najrzetelniejszej 


na wolność pnszczony zostanie. 


1653 Q zupełnie nowej metody, doświadczonej w 


Albert Heller w Pradze. 


Placirungs- Institut 


„Wien, I., Karntnerring 3, 
poleca i umieszcza rychło i snmiennie 
wernantki, bony, francuzki, towarzyszki, 
1049 2—3 |klacznice, ochmistrzów, w ogóle wszystkie 
osoby, mogące być użyte do wychowania 


niezliczonych wypadkach 
upławy moczowe, 
tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo za- 
starzałe, naturalnie, gruntownie i szybko 
Dr. HARTMANN, 
członek lekarskiego Wydziału, | 
w Wiednin Stadt, Haazburgerg niejak 
dawnie, lecz Stadt, Seilergazse Nr. 11. 
Wyłlecza takze wyrznty skórne, zwe- 
żenia, upławy 0 kobiet, bladaczkę, 


BU- 


1140 7—16 


pokrycia, a to: 


zł. 50 na 25 sztuk złotej, srebrnej i papierowej renty, 
75 na 5000 zł. w srebrze, 500 szt. napoleondorów inb także na 2500 szt. rnbl. papier. 
zł. 100 na 25 sztnk akcji kolei Karola Lndwika lub kolei państwowej, 

zł. 200 na 25 sztuk akcji kredytowych banku angielskiego lub węgierskiego, 

i zatrzymujemy na żądanie tak dłngo zamówienie, dopóki się takowe z korzyścią 
nie rozwiąże. 


BARTUSCH & BERGMANN, Wechselstube, 
we Wiednin, VII Burggasse 2. im „Hotel Höller “ 


M8 Giełda. S 


Nieograniczony zysk. Najmniejsze ryzyke. 


Kupnjemy i sprzedajemy, tj. operujemy a la hansze i a la baisse, za nade- 


miepiodność, upławy, 1101 9 -100 
osłabienie męzkie, 

bez wyrzynania i bez wypalania, równia 

leczy syfilis i wrzody wsuel- 

kiego rodzaju za pomocą kores- 

pondencji. Za dyskrecję ręczy, a na Żą- 

dunie wysyła bezzwłocznie lekarstwa. 


1 e , 
Nanie kryte 
są do sprzedania. Bliższa wiadomość w 


składzie fortepianów u pana Jana Balka, 
nlica Karola Ludwika. 1496 9—13 
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śś. a óó« 


HERBATY 


chińskie i karawanow: 
zbioru majowego 1877 
poleca 
w największym wyborze 


handel towarów korzennych 


= W. Marszałkiewicza 


Adolf Lukas 


dr. medycyny i chirurgii, magister akusze* 
cji i okulistyki, lekarz sądowy, były lekarz 
szpitalny w Pradze, kliniczny asystent subst. 
prymarjusz w powszechnym szpitalu w O 
lomuńcu i t. d., ordynuje w pomieszkaniu 
przy ulicy Blecharskiej (śródmieście, tuż 
zoło placu Dominikańskiego) nr. 8 1. pię- 
tro, od godziny w pół do Jej do 4aj pupu- 
ładniu, 1370 4 4 


| Dnia 12. marca 1878 


Harta 


Pin 


marca. Ceny bardzo przystępne. 


Zarz d dóbr Harta, 


1659 


albo Rzeszów. 


we Lwowie, ulica Krakowska 6. M oduędzie się o godzinie !1. w szli Rudy powiatowej w Przemyślu 
Żółtokwiatowa nejceln. *, kil zł. 5— : i i 
Tmperial kwiatowa na n t— jA j ZE IGR . / AB iE 

dtto czarna n a a i | i t 4 4! y 
Melange kwiatowa A m ae aE 4 ZL L 
Diamond czarna KEES 1: zm 
Pamilijna kwiatowa , , , 2— JJ Towarzystwa zaliczkowego rolnego w Przemyślu 
Cougo cesarski czarna „ „ „ 1.60 icz E 
ET. zwykły: o» „a p l— 
Wysiewki herbaciane p» „ „ 1.20 Porządek dzieuny : 
Rum bremski stary butelka zł. 1 i 1.40. 1. Zagajenie obrad przez prezesa Rady Zawiadowcżej. 


przytem poleca 

Czekoladę francuską Massona pół 
kilo po zł 1.30, 1.50, 1 70 i 2 zł. 

Czekoiadę szwajcarską Sucharda 
pół kilo po zł. 1.0 i 1.40. 

Owoce cukrzone francuskie wyrobu 
pp. Gaillard i Dionis pół kilo zł 
160 i 1.70. 

Piwa karwińskie butelkowe 
najprzedniejszej jakości i wszelkie 
inne towary kolonialne w gatun- 
kach najcelniejszych i po cenach 
najmierniejszych. 1391 14 ? 

Cenniki na żądanie franco i gratis 


Skład WINA 
t dll | To 
Przesiedłiwszy się przed © latami 
z Pesztu do Kołomyji, założyłem tu wiel- 
ki skład najwyborniejszych , osobiście 


przezemnie od najznakomitszych właści- 
cieli winnic sprowzdzonych win fran- 


2. Sprawozdanie dyrekcji z czynności w r. 1877. 


o udzielenia Dyrekcji absolutorjum za czynności w r. 1877. 
4. Wniosek Rady zawiańdowczej w sprawie rozdziału czystego zysku. 
5. Wybór Rady zawiadowczej. 
6. Wybór dyrekcji 
7. Wniosek Rady zawiadowczej w sprawie zmisny $ 74. statutu. 
8. Wniosek Rady zawiadowczej w sprawie zmiany §. * 7 szałutu, 


stwa w godzinach nrzedowych. 


Aleksander hr. Krukowiecki, 


prezes Rady zawisdoweczej. 


Stanisław Gniewosz, 
członek Rady zawiadowczej. 


O00000 Q0OG00000006 


k uprz. gal. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


we Lwowie 
cuzkich, hiszpańskich, reń- wydaje 
skich, węgierskich i anstrja- 


ekich, które w baryłkach rozmaitej o- i y © ea 61 GA SNY 
bjętości i butelkach po cenach najumiar- i d ń 
kowańszych wyprzedaj 


- Dotychczasowe W zamówienia 
41 


al 
Je 


a okẹ̀licy i ze stron odleglejszych, któ- 

remi wobec szanownych P, T. odbidreów 

wykazać się moge, są najlepszem świa- 
ta 


, proc płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 


batar” te” wa i Mow ida 1) + 79 " 
, wnniki. rozsęłam na żądanie bez- 1 
płatnie, Sihi win moich znajduje się w 0 2 7 $] 90 1) 19 


lamnsach w rynku 
sądu obwodowego. 

Polecając się łaskawym względom 
szanownej P. T. Publiczności, ręczę ua 
pochodzenie i dobroć win moich, tudzież 
za ręczą obsługę. 

Dla większej dogodności Wieleb. 
Duchowieństwa daję wina na wypłat ra- 
tami miesięcznemi. 1501 6—12 


Edward Brüller, 


z Pesztn, 
właściciel składu win w Kołomyji. 


pod gmachem o. k 


Wszystkie Gprocentowe asygnaiy kasowe, znaj- 
dujące się jeszcze w obiegu, będą oprocentowane począwszy 
od 20. kwietnia 1878 r. tylko po 5'/,9/, z 90dnio- 
wem wypowiedzeniem. 

Lwów 16. styczuia 1878. 


1304 8—? 


Dyrekcja. 
(Przedruk nie będzie eplacon;). 


00000000000 


UWIADOMIENIE. 


Ponieważ nabyliśmy wielką fabrykę wyrobów ze srebra alpaccu w Abissynii (Afryka) za bozcen, a w na- 
szej fabryce musimy ponownie ustawić 63 maszyn parowych, przezco znacznie tyskujemy na wydatkach roboczych, 
możemy obecnie nasze własne wyroby ze srebra alpacca sprzedawać taniej v 82 pret. jak dotąd. Każdemu będzie 
wiadomem, że nasze srebra alpacca nie stracą nigdy koloru srebra, a nawet nejostrzejszy kwas takowytu nio za. 
szkodzi, naco pisemną dajemy gwarancję. > 


teraz: 
—.85, 0.15, 1.4), 1.89, 
1.—, 2.60, 3.40, 5, 6, » 140, 1.80, 2.30, 4,40, 4.— 
p 1.50, 2:40, 290, 4,5, „ 1. , 1.60, 2.59, 3.40, 
1.--, 145, 2.80, 3.20,4, „ —70, 1.—, 1.60, 210. 263, 


4.50, 5.80, 6.80, 7.50, 9, „ 3.10, 3.70, 4.:0, 5.—, 6.0, 


dawniej: 


6 sztuk ze srebra alpacca łyżeczek . zł. 1.20, 1.60, 2.---, 2.60, al. 
6 łyżek . : z 
1 „  cChochla, cięśka , i 

„ _ Warzecha do mieie P 


1 B 
Enn „ nożów i widelców, z angielskiemi stulowemni ) p 


ostrzańsi, w trzenkach zs srebra alpacn *) * 
deserowych nożów i widelców z ostrzami ze ) 4. : 
6 par stali angiel. atrzonkami ze srebra alpaca ) * | „ZE AD 
Prócz tych eleganckie świeczniki stołowe para 1 sł, 2, 2.50, 3 zł. Tace po 50, 75. 80 cb, 1 zł, 1.40. Imbryki na 
kawę lub herbatnice po zł. 2, 250. 3, 4. Kandelabry para z! 8.50, 10.50, 14, 20. Cukiernice po 2 zt., 2.6), 4, 5.59, gh 
7 zł. Cukrowniczki po 60 ct., 75, 90, 1 zł. Prżystawki na ocet i oliwą po zł. 250, 3.80, 4.25. 6 zł. Czarki na imasło jg 
po 95 ct., zł. 1.70, 2.80, 3.25, 4 — i niezliczona ilość artykułów, wszystkie o 82 prot. taniej jak dotąd. 


Zlecenia 3 prowincji załatwia rychło za zaliczeniem, 


Metallwaaren - Fabrik von Blau & Kann 


we Wiedniu, Babenberzenstrasse Nr. 1. 


» s 


n 
n 


2.40, 3.20, 8.80, 4.75. 


1111 5 12 


(stypa wiedeis ki osy miejskie za Sp atari CZęśCIOWANI | 


Rocznie cztery ciągnienia. Główna wygrana 200.000 zł. Mniejsze wygrane odmiennie 
po 50.000 i 30.000 zł. 


sæ- Najbliższe ciągnienie dnia 1. kwietnia 1878. zg 


Podpisany kantor wymiany sprzedaje z zadatkiem dziesięciu zł. i za spłatami częściowemi w 11 mie- fg 
sięcznych ratach (10 wpłat częściowych po 8 zt. i resztujących 10 zł.) zatem po cenie 400 zł. a. w. jeden wiedeński p 
los miejski. 
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Przy złożeniu zadatku otrzymuje uczestnik kwit kupna z dokładnem oznaczeniem dat nabytego losu we. | 
dług serji i numeru i nabywa przeto prawo do gry na oryginalny los. | 

Po dokonanem w porządku spłaceniu wszystkiółi rat, otrzymuje uczestnik za zwrotem kwitu los oryginalny. $ 

W razie niedotrzymania warunków wpłat, wygasa wprawdzie wszelka pretensja do prawa gry na los orygi- Ẹ 

nalny, jednakowoż w razie wczesnego zaprezentowania kwitów i listy zapadłych wpłat nieuiszczonych, będzie według © 

kursu lesu, 5 potrąceniu załegłości, reszta zwróconą. 

liłsze warunki zawiera prospekt, który wydaje tak niżej podpisany kantor wymiany, jakoteż wszystkie É 

miejsca subskrypcji na żądanie bezpłatnie. 3 

Subskrypcja rozpoczyna się z dniem 1. marca i zamkniętą zostanie na pro- $ 

winceji z dniem .. we Wiedniu z dniem 30. marca 1878. 


Wechselstube der Union-Bank, we Wiedniu, Stadt, Graben 13. 
Tego rodzaju kwity wydaje we Lwowie c. k. uprz, galic. akcyjny Bank hipoteczny. 
CO PRE | TTZZOAYKZAEI ERNI FATE BARCZA 


————oLmn rrr low 


Galicyjski Zaklad kredytowy wlościański, 


Dziewiąte zwyczajne Walne Zoromadzenie 


odbędzie się 
we wtorek, dnia 9. kwietnia 1878 o lŻej godzinie w południe 
we własnym gmachu Zakładu we Lwowie. 


Przedmioty obrad : 
1. Sprawozdanie z zarządu Zakładu i przedłożenie bilansu za rok 1877. 
2. Sprawozdanie Komisji weryfikacyjnej. 
3. Oznaczenie dywidendy do wypłaty za rok ubiegły. * 
4. Wniosek Rady zawiadowczej o zmianę, względnie o uzupełnienie art. 33. i 
50. statutów w myśl rozporządzenia c. k. ministerstwa z dnia 5. marca 1876 1. 16.435. 
5. Wnioski Rady zawiadowczej (art. 15 lit. f. i art. 37, oraz art. 85 lit. g. statutów). 
6. Wybór Komisji weryfikacyjnej dla zbadania bilansa za rok 1878. 
7. Wybór jednego członka Rady zawiadowczej (art. 60 i 85 lit. b. statutów.) 
Na Walne zgaomadzenie zaprasza się wszystkich do głosowania uprawnionych w myśl art, 80. 
statntów. Właściciele listów zastawnych, którzy mają zamiar uczestniczenia w Zgromadzeniu, zechcą swoje 
listy zastawne najpóźniej do dnia 9. marca b. r. deponować: 
we Lwowie w kasie centralnej Zakładu, lub 
„ Wiednia w Union-Banku. 


Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą w sekretarjacie Zakładu na ośm dni przed zgro- 
madzeniem do przeglądnięcia dla każdego, który swoje uprawnienie do głosowania udowodni. R 
Prawo głosowania za Zgromadzeniu wykonanem być może także przez udzielenie pełnomocni= A 
ctwa innemu do głosowania uprawnionemu. 


Lwów dnia 26. lutego 1878, 


Rada Zawiadowcza. 
(Przedruk nie będzie zapłacony), 


Wydawey i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman. 


Owczarnia zarodowa 
czystej krwi „Negretti* 
rozpoczęła Gyprzedaż baranów z dniem 1. 


poczt: Dynów, stacja kolej Przemyśl, 


R. Sprawozdanie komisji rachunkowej Rady zawiudowczej i wniosek Rady 


Bilans % r..187/.wystawiony dla przejrzenia cełonkom w biurze Towarzy- 


) 


s; Cierpiący na płuca! 

= % jako to: cierpiący na tuberkuły, w pierwszych początkach, tudzież ci, któ- 
5 
«(M 


N 
R 


b 
jk 
|» 
3% 


r | tego polecam wązystkim ten wyborny środek. 


WAARKKAMKMAAMME M. 


krew czyszczacych ziółkach 


J KF pana aptekarza Wilhelma. 


| |usprawiodliwienie i uprawnienie w tych wypadkach, gdzie na pydstawie faktów stwier- 


|| wartości pewnej rzeczy i sprawdził najlepiej tychże skuteczność przeciw różnorodnym 


Jantireumatyczne krew oczyszezające ziółka otrzymać także moźna: 


Ew Kosawy K. Chalharyny apt., w Krnkawie J. 
Fr. Baczek apt., w Kopyczyńcach P, Zaamirewski apt., w Lipniku przy Białej E. Soknlski apt.. ? 
api w Nawym Targu K.|$, 


jaka cenę 
lnau, można 


Tylko za 50 ct. usi 


Ta przez magistrat miasta Wiednia na karzyść funduszu abogieh urzydzona loterja 7u 

wiera następujące wygrane: 1000, 200, 200, 100, 100 dukatów w złocie, 4 
grane po 100 zł. w srebrze, 
z główną wygraną 200.000 zł. i wiele innych przedmiotów sztnki i wartościowych razem 
3000 wygranych wartości 60.000 zł. 1079 19—10 


Ciągnienie nastapi pad kontrola magiatratu miasta Wiednia d 5. MARCA 1878. 


daiączeniem 30 centów na przysłanie 'awegu czasu liaty cięynienia franko. 


ELAT PAT IPAS STP TEG FZ POKORA. TIPPEE AW - 


Gwarantowane I wydoskonalone 


Nirzelby LefoszówkiRewalwery 


z patentowanej fabryki 


M. Arendt w Lüttich 


są po miernych cenach do nabycia we Lwowieu pp. B. Stillera, F. Ehrlicha. 
Tylko za tę broń, na której wybity jest stempel Arendt, gwarantuje się za 
precyzję i douośność. 1310 9—12 
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% „ANTICATARRHALICUM* 


e 
K przeciw wszelkim katarom błon Siu- 
£$ zowych dla osób dorosłych i dzieci. 


Ziółka te sporządzone na podstawie badań naukowych, składają 
się z najskuteczniejszych ziół i korzeni, dzialają wybornie przeciw wszy- 
stkim zapaleniom kataralnym: krtani, przewodów oddechowych, oskrzeli 
i pluc; leczą gruntownie katary pęcherza, macicy i pochwy macieznej, a 
ułatwiając trawienie, czyszczą krów. Nie przytaczamy tu świadectw po- 
chwalnych, gdyż każdy po krótkiem używaniu przekona się o ich zbawien- g 
nem działaniu. Cztero, a najwięcej sześciotygadniowe picie tych ziółek, 

wystarcza do uleczenia nawet zastarzałych cierpień 


Paczka duża 80 ct., mała 40 ct. 
(Najwyższy c. k. patent z dnia 24. marca 1861 rokn, zabezpiecza ziółka 
te od fałszowania.) 


K=- Główny skład dla Galicji w aptece Pio- 
tra Mikołascha we Lwowie. 1545 4 —12 
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ZETOR ZRREORRZA NAZZA 
A 


y Szybką l pewną pomoc majdą 3 


f 


o 
LJ 
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1000 dukatów w złocie. 


wy- zł 
3 wygrane po 1 loste premiowym m. Wiednia $ 


Przy zamiejscowych zamówieniach uprasza sie o łaskawe przystanie ceny losn franco e Kd 


% rzy mają zarody do tejże, w katarach chronicznych na kaszel każdego 

rodzaju, tudzieź dla tych wszystkich, którzy zavadsją na słabości poprzed 

Ñ dzające tuberkały, na słabości wycieńczające organizm, jako: skrefały, 

bładaczkę, niedokrewność, ególne osłabienie orzanizma itp., niemniej 

dla rekonwalescentów, służy wszechstronnie polecuny i przeż Z 'akomiio- 
ści medyczne we Wiedniu zljadany 


podfosforanowy wapienną <żelazisty syrop 
aptekarza J. Herbabmy- we Wiedniu. 
Wapienny syrop żelayisty jest Węediug dotychczasowych do- A 
' dwiadezeń jedynym racjonalnym środkiem w słabości taberkalicznej. hi 
Przysparza organizmowi nieznajdujące się dwa krwi cierpiących na tuberkuły C 
w dostatacznej ilości cześci solne furforanowo-wapienno-żelaziste, porunaża wy- ) 
twarzaniu się krwi, podnosi apetyt, potęguje czynność Żywotną i wzmacnia k 
przeto cały organizm. W skutek togo ustają po krótkiem użyciu wapienneg 
syropu żelazistego nocne poty wycieńczające, przez rozpusz^zenio się fle - k 
gimy męczący kaszel, a przez częściowe osadzenie się wapua w tuberkułach, ką 
uastępnie zasklepienie się ran (wyleczenie) a temsamem ustaje eierpienie. | 
To stwierdzają świadectwa znakomitych lekarzy i liczne podziękowania. R 
> Świadectwo. % 
Podpisany donosi z przyjemnością, wyrałając zarazem podziękowanie, | 
że SA) syrop Żelazisty, sporządzany przez pana aptekarza J. Herba- 
bnego we Wieduiu, mego brata, który po moenem zapaleniu płuc znajdował X 
się w majwiększem niebezpieczeństwie, a któremn lekarz wielkiej nie robił ky. 
nadziei, yrzyprowadził do sdrowia, Już po kilku dniach pokazały się dobre 
skutki tego Środka, a dzisiaj ku naszej pociesze jest za etnie zdrowym. Dla- 


X 


Hietzing“ pod Wiedniem, 16. czerwca 1771. J. Habnenschkager 


Do pana J. Herbabny, apt we Wiedniu! 

Upraszani znowu o 5 flaszki pańskiego wybornego wapiennego syropu 
Żelazistego za zaiiezką pocztową i dodaję, Żo wamiankowany syrop jest isti- 
tnie w,bornym, kuszel się zmniejszył, a poty nocne zupełnie ustuły. 

Ferd. Steiner. 


Kuczura (Węgry) 20. maja 1877. 


gF Broszura o dokladnem pou zeniu użycia syropu, dodani jest do każdej 4 
flaszki. Wapienny syrop Żeluzisty jest smaczny i latwy do strawienia i kv- 
sztuje A«szka Ľ zł. 2> ct, pocztą o 25 -t. więcej za opakowanie. 

„AF Uprasza się żądać wyraźni» „Kalk. Eisen- Syrop“, wyrabiany przez % 
Juliusza Herbabny. 1132 9—12 

Główny skład wy:ełkowy dla prowiasj : we Wiedniu w ap- x 

tece „zum Barumheorzigkeić* 

JJ HERBA BN Y 
Neubau. Kaiseratrasse Nr. 90, róg Neustiftgasse. 


Główny skład dla Galicjj we Lwowie w aptece pod „sce- 
; brnym orłem* ZYGMUNTA RUCKERA. 


KUIMMUNME M. 
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E Świadeciwo. A 


Umiejętne orzeczenie 
o antlartretycznych, antireumatycznych 


wann 
Ra 
Kto ma pojęcie o wygórowanym szariatan źmie, który się w naszych czasach 
z powszrechnemi środkami wszelkiago rodzaju praktykuje, ten sobie wytłumaczy uie- 
ufność lekarzy do tych środków, i nie przypisze tęgo pedumtycznej niechęci przeciw 
mowatorstwu, jeżeli lekarz z uśmiechem odwraca się oi zachwalonych tajemnic le- 
|czniczych (arcanum). I ta reguła nię jest bez wyjątku; znajduje bowiem ona zupełne 


jdzone dońwiadczenie i na tem oparta aklumacja publiczności, wyprzedzi badania le- 
karzy, wydawazy pierwej swój wyrok. Taki wypadek jest z Wilhelma krew czy- 
szczącemi ziółkami, gdyż powszechuy wyrok jest najniezauwodniejszą rękojmią, dla 


cierpieniom ręumatyczuym, gośćcowi, podarze. Użycie ŻE Wilhelma krew 
czyszczących ziółek w najuciążliwszych i zakorzenionych cierpieuiach reumatycznych 
Ji goścowych, pobudza ospałą czynność skóry i wydzielanie się potów w wysokim 
stopniu. 
a Szczególnie we wszystkich cierpieniach reumatycznych i goścowych ludzkiego 
organizmu, które zawsze AG. są z febrą ji zapalnemi afekcjami w stawach, 
pnchnięciem i t. p. w podagrze, bolach w krzyżach, w biodrze, rwaniu członków, 
|sztywności stawów, kurczach w łytkach nawet przeciw zatwardzeuiu, bemoroidom 
i t. p. okazały się te ziółka w wysokim stopnin leczniczemi. 

Ziółka te przeciw wymienionym chorobom, mogę jak najlepiej zalecić, 


Berlin, w stycznia 1872. 
Dr. Johannes Müller, 
radca medycyny. 


L. S. 
i Si 3-6 


Jedynie prawdziwe sporządza Franciszek Wilhelm, ap- 
itekarz w Nenakirchen. T- 

Pakiet podzielony na ośm porcyj, przyrządzonych według le- 
karskich przepisów. wraz z objaśnieniem sposobu użycia w rozmaitych językach 
1 zł. Osobno za stempel i opakowanie 10 ct 

Przestroga. Należy się strzedz przed kupnem fałszywych ziółek i żądać 
zawsze „Wilhelma antiartretycznych, autireumatycznych, krew czyszczących ziółek* 


jnaśladowanym wyrobem. 


Dla dogodności PT. publiczności, prawdziwe Wilhelma untiartrytyczne, 


We LWOWIE: u Zygmunda Ruckera apt., Jak. Beisera apt, W. Marszałkiawicza iK. 
|Krzykanawakiege ; w Bielska G. Zabyatrzan apt,, w Bełrie Adolt Groas apt., w Bist.j Joa. Knaus, 
|w Bóbree A. Mt, dlecki apt., w Bałuzaweneh A, Wasowioz apt., w Brodach M. S. Hranzos, w 
adenkecht, w Barsztynie J, N. Klinke opt., w Czerniewcach Ign. Schnirch i J. 
hebyczu L. Dabrayniecki apt. i Blumenfeld apt, w Gurahumorze Eliasz Batezsat apt., w Jare- 
gławiu Lud, Wiałocki apt., A. Bohus apt., w Johanneathal P. Hafmann, w Jassach G. Schūllor 
apt., w Kamlonea Strumiławej Zawmkiewics apt., w Kołomyji M. Bolchower, E. Stengel apt., 
rauesyńaki apt., Wilhelm Fens, w Koibuszewej 


w Mikełajowie E. Alekoiewiez apt., w Monaaterzyskach Wład. Zaraki 
Laur, er Met a P. Filipek apt., w Oáwięcimie K. Steharski, w Po 
|Podwełoczyskach . 8ohu 
|w Badsiechowia A. Jnśkiewicz apt., w Rohatynio Hirsch Liebreich, w fiadowcaeh A, Decani apt., 
w Rymanowio W, Wojtynskiega apt., w Rzaszawie u A. Kalinowakiega apt., w Samborze Piatr 
|Gniihafer apt-. w Sanoku Jan Zarewicz apt., w Sadogórze Damian Rubinewiecz apt, w Slani- 
sławswie Ferd. Stecher apt, w Stryja Z. Drągowski apt, w Suezawie Julian Fiebort apt., 


górzu J. skalaki apt,, w 


urawnie J. Tomaszewski apt 


WAKNUKMEWE 


gdyż wszystkie inne pod tą nazwą pojawiające się ziółka antirenmatyczne, są i 


Galiehowski apt., w Cieżkowieach Fr. ks. Znpoth apt,, w Dobromila A. Grotowski apt,, w Dro- jej 


Sohaelder apt., w Przemyślu J. Geidotachka, w Ropczycach M. Żymiraki apt., || 


|w Bzozurowej W. Heinz apt., w Śedziszowie Jan Mizerski apt, w Tarnapolu F, Jamrogiewiexr 3 
Fapt., w Tarnowie E. Rank apt., w Ustraykach Jul. Ried! npt., w Wadowiench 8. Kurowski apt., 
Żalw esseaykaob Jakób Negruaz apt., w Złeczowie O. Fndenhecht, w Zółkwi Juliusz Nahlik w |% 
Ł : k 


p== Za darmo L EE | 


otrzymuje każden zgłaszający sie Ceunik nasion, jarzyn, traw, 
kwiatów i drzew szpilikowych wraz z instrakcją co do 
Ha uprawy i hodowania tychż: w pierwszym głównym ban”iu nasion 
fi FPalkeltma Adama we Lacowie 

przy placa Marcjackim Ł. 10. 3610 3—15 
|EWOREGB NAT DOWIESZ 


Analityczne - chesitczne iaborutorjum dyrektora Ds. 
Teobałda Wernera, właściciela Zakładu politechniczne- 
ga, zapr zsiczonego chomiku w Wrocławiu. 

B. G. IX., Fol, 24. 

Wychodząc z visaily, Że przez dawlwiny i sumiesny rozkiór chemiczny może 
być podamy P blicznos:i nijspiesza cj i nojęeanij l stateczna i pewna gsaruncja o 
dobrowi, szeutweasożeł i ni szkodiiwości meuniej cenności pewnego 2 oryenicznych 
pierwiastków założonego fubrykato, orzysluł mi pan aptekara Franciszak Wilbełm z 
Neuukirebsu w Niższej Austrji próbki przez niego wynalezionego i wedtaz przepism 
jekarski go, pod nazwą Wilhelma nlopek z ziół Schneebergu, sporzą- 
dzanego soku we flaszeczua onieczęt 'wanej, ażebyin go zbadał chemicznie. i rezultat 
badania bozparcjalnie mu podał. 

(W skutek tego wezwauia, zbadałem ten sok osobiście tak pod względem ja- 
kości jakoteż co do zawierających się ilości składów, i na podstawie tego badania, 


PS NA TANAP uje sie być uprawnionym, wydać następujące orzeczenie. 


| Wilkelma niopek z ziół Scheeberg jestto ekstrakt ziołowy sztu- 
eznie sporządzony, mający właściwości odprowadzające dugme, wzmacniający organa 
oddechowe, przeto nśmierzaj cy 5ataralnu cierpiecin wszelkiego rodzaju Ek» 
trakt ten jest racjonalnie sporządzony i świadczy o wiadom ści fachowej fabrykanta, 
na co nazwisko i stanowisko dostateczne daje bezpieczetstwo. Większa część użytych 


bireślin, działających skutecznie i leczniczo na ludzi organizm, byla już dawniej umie- 
h jętności wiadomą, i nieraz ordynowana w praktyce medvcznej jiko środki wzmacnia- 


jące. Wyciągi z tych roślin zaprawił pan fabrykant dobrze, nadując wyrobowi łago- 


dny, przy) muy i wigękki smak przez dodanie innych składów. 


Mogr, opierając sie ns przeświadczeniu, z vtrzymanega rozbioru teu Wile 
helma alopek z ziót Schnesberg polrcić jako w'borny srodek przeciw 


cierpinion: piursi, płac i organów oddechowych, nadnieniając przytem wyraźnie, źe 
cena odpowiada najzupełwiej wartości środka. 
W końcu nadinieniam, ve pan Franciszek Withelm, aptekarz w Neunkirenen, 


jest jedynym fabrykantem prawiziwegy» ulopha z ziół Schneeberg, ktory tw 
artykuł od roku 1876 pod nawą: Wiikelms Schneebergs Kriinter Al- 
iop tylko pan Fraaciszek Wilheim, aptekarz w Neunkirchen, wysyła. 
Wroclaw w maju „1877. Dyrektor 
unalityczno-chemicznego lsboraturjum i zakładu politochnieznago 
Dr. Teobald Werner, 


1258a 3 6 zaprzysiężony chemik. 


Flaszka oryginalua po X zł. 25 ct. do nabycia u fabrykauta. 


Franciszek Wilhelm , 
aptekarz w Neunkirchen, w Niłszej Auatrji. 

Równieź do nabycia w nastęuujących miejscach : 

Prawdziwego ulopku tego można także dostać tylko we Lwowie: w aptekach 
pp. Zygiaenta KRuckera, Jakóba Boisera, Kaliksta Krzyżanowskiego, kup, W. Mar- 
szałkiewicza, w Bielsku U Zabystrzan apt, w Balej Józef Knaus, w Brzeżanach 
B Faderbruht w Bułzie Adolf Gross apt, w Brodach M. S. Franzos, w Busku Eug. 
Wysoczanski apt., w Bursztynie Jan Klimko apt., w Uzerniowcach Józ. Golichowski 
apt., i Ig Schnirche, w Ciężkowicach Frauc. X, Zopoth apt., w Drohobyczu Lud. Do- 
brzyniecki apt, w Horodonce M. Axentowicz apt., w Jarosławiu J. Le Wisłocki apt. 
IA. Bobuss apt, w Krakowie Józef Trauczyński apt., w Komarnie A. Emperłe 
spadkob., w Kołomyji Mordko Eolchower i E. St nzel apt., w Koibuszowie Franc. 
Buczek apt., w Kopeczyńcach A. Znamirowski apt., w Lipniku (pod Białą) E. Sokal- 
ski apt., w Monastrzykach Wład. Żarski apt, w Nowym Sączu W. Filipek apt, w 
Radowcach Albert Decani apt., w Skawiuiu Karol Mayer apt., w Stauisławowie Ferd. 
Stecher apt., w Stryju J. Zgórski apt., w Tarnopolu Fr. Jamrogiewicz apt., w Uta- 
uowie J. Wroński apt.. w Ustrzykach Jul. Riedl apt, w Wiśniczu H. Markiswieg 
apt., w Żurawuie Józet Womaszawski apt. 


PRAWDZIWY LIKIEK BENEDICTINE 
OPACTWA FECAMP we FRANCJI 


wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawieniu i 
obudzający apetyt 


JEDEN z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW 
Wymagać aby etykieta kwadratowa znaj- 


dowała Bię na spodzie butelki z własuoręcznym Llar ei 
podpisem głównie dyrygujacego 


Skład główny w Fecamp we Francji. 

Agencja główna w Paryżu Boulevard 
b Hansmaun 76. Dostać można we LWO- 
| WIE w cukierniach pp. Leopolda Rotlen- 
# dera i M. Kosteckiego. 1018 5 -26 


VÉRITABLE BÉNÈDEICTINE | 
| Brevetże en France et à TEtranger. 


aa 


W niedzielę d. 10. marca 1878 
odbędzie się o godz. 3. po południu 
sali ratuszowej 


zwyczajne 


WALNE ZGRONADZEŃI 


Towarzystwa zaliczkowego we Lwowie 


stowarzyszenia zarejestrowanego 2 nieograniczoną poręką. 


w 


Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1877, 
ferent : Wacław Dącrowski. 

2. Sprawozdanie komisji rawizyjnej i wniosek o udziele: 
nie dyrekcji absolutorjam z czynności i rachunków za czas od 
1. stycznia do 31. grudnia 1877 ($. 75 statutu.) Referent dr. 
Bernard Goldmann. 

3. Wniosek komisji kontrolującej w sprawie rozdziału 
czystego zysku z roku 1377 ($. 77. i 78 statutn.) Referent dr. 
Wiktor Zbyszewski. 

4. Zatwierdzenie wyboru jednego członka dyrekcji ($. 4. 
statutu.) Referent Franciszek Zima. 

5. Uzupełniający wybór jednego członka Rady zawiadow- 
czej w myśl $. 25 w miejsce p. Józefa Pajączkowskiego, który 
mandat złożył, Neferent Tadeusz Romanowicz. 

6. Wybór 7 członków Rady Zawiadowczej w miejsce pp. 
dr. Gerstmana Teofila, Grabowicza Piotra, Młockiego Alfreda 
Prugara Marcina, Romanowicza Tadeusza, dr. Skałkowskiego 
Tadeusza i Zimy Franciszka, którzy ustępują w myśl §. 24. 
statutn. 

1. Wybór komisji rewizyjnej na rok 1878 w myśl §. 48 
ustęp i) statutu. 


We Lwowie d. 22. lutego 1878. 1645 1—3 
Rada zawiadowcza Towarzystwa zaliczkowego 


we Lwowie, stow. zarejestr. z nieogr. poręką 
Prozos Sekretarz 
Alfred Miłocki. Tadeusz Romanowicz. 


Zamknięcie rachunków za rok 1877 wyłożone jest do 
przejrzenia członkom w biórze Towarzystwa plac Marjacki 
1. 9. I. piętro. 

Wstęp na salę dezwolony tylko członkom za okazaniem 
książeczek udziałowych. Galeije otwarte dla publiczności. 


Re- 
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SZPRYCOWANIE 
Z ROSLINY MATICO i 
P. CREMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 
8, ulica Vivienne. 


Przygotowane 2 liśot drzewa rasnącego w Port, leczy szybko I niechybnie 
tzerząnzki najuporczywsze | zastarzała Apteka (irimniit et Comp. dia leka- 
rzy, którzy Salą zwyczaj zapisywać bulsam kopalwy za pemecą klejown- 
tości, przygotowuje pikułtki z essencji Matico i baiaomu kopaiwy. 

: Piwułki te, niatylko ża zawsze skutkują w jak najkrótszym czasie, ale na- 
À wel nie nają tyle nieprzyjemnej woni balsamu kopaiwy. 

Każdy fakanik opatrzony jest podpisem Grimault et Comp. 

Dla unikniena licznych fałszeratw | naśladownictwa żądać aby stempel 
rządowy francuzki koloru niebieskiego. stósownie do prawa z 26 Listopada 
1873, marka fabryczna i podpis GRIMA TILT et COMP. zńajdowały się na jr 
t dnej etykecie. 

Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. 


TUDLIUOUUNDTLTOOZEEEL POL RUCTETTTECEETOTUTTYTTETLCPTT 
Skład we Lwowie w aptekach pp. P. Mikolascha, Z. Ruckera i J. Beisera. 
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